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PlłOL!'T .A.RWSZE WSZl'STKICH Klł.AJOW Ł.1,CZCIP: SI~t 

e>qcy Chińskiej Republiki Ludowej Mao ho-tung wydal I. 
no aeit bawiącego w Chinach premiero lndo-netJr So· 

ROBOTNICZY 
' 1troomldJojo wielkl bankiet. No priyjęciu tym obecni byli ! 

prted1:towlclele riqdu 1 Ogólnochlńłkiego Zgromad1enlo • 
Prtedstowlcleli Ludowych, korpusu dypłomatyc1nego, ormU \ 
ludowo • wyiwoleńctej, przedstoWiciełe organizacji l)Olity­
ctnyeh, gospodoretych I kulturalnych. 

ORGAN KW I KŁ POL~KIEJ ZJEDNOCZONO PAATll ROBOTNJCm 

Ci, którzy stanęli 
apel' partii na 

Bankiet m1nqł w serdecznej, pri:yjoi:neJ otmo1ferze, •..•....•..............•..........•.........•...••......••.•.• „: 
NR 1JO (HU) ROK XI lODZ, CZWAaTEX I CZERWCA 19" ROKU CINA t1 Olt 

N A ZDJl!;cru (od lewej): członek Prezvdium Rady 
~,_______ Najwyżswj ZSRR, pierwszy .9ekretarz KC KPZR N. S 

Po' ~ •.J' 119 ~ Chn.t~zczow. prezydent Fed,;raci11ne1 Lttdowei Republiki 
.:.ft.., ł Jugosławii Josif B1'o:z-Tito przewpdnicząc\ł Rady Minl-

kand y duie l strów ZSRR N. A. Bu!ganin. 

ńo Rady , Dele•aci·a parlamentarzvstów 
Bezpieczeństwa ONZ ! 6 SZWEDZKICH 
StaJy delegat PRL w : h ł d M I 

Organizacji Narodów Zjed-# przy y a o OSt{ wy 
noczonych, Henryk Birec- I 
ki, poinformował 1 C'l:erw- ł 
ca sekretarza generalnego , 'i ONZ oraz szefów wszysł- ł 

I kich delegacji, że Polska ł 
będzie kandydowała w wy-1 

. botach niestałych cdonków I 
Bad)· Bezpieczeństwa. I 

·t'-.......................... „„„ ... „„ ...... 

SZTOKHOLM, 1.8. 

I czerwca odleciała 110 Moskwy delegacja Riksdagu (par­
JamenluJ 1zwedzkleco, tavro„11ona do ZSRR przez Radę Na.J­
wyt87.1t ZSRR. Delegacja 11klada się z 16 deputowanych -
8 członków partii socjaldemokralycznej, 4 - pańll llberal­
nej, z - agrarnej oraz Z - konserwatywnej. 

Na czele delegacji l!Łol pr'te• 
wodniczący drugiej Izby Riks­
dagu, Gustaf Ni!S11on. 

Przedfestiwalowe współzavndnictwo 

Na lotni5ku moskiewskim 
delegncj-: powitał przewodni­
CZ'ICY Rady Związku Rad::y 
Najwyższej ZSRR, A. P. Woł­
kow, przewodniczący Rady 
Narodowości Rady Najwyż­
szej ZSRR W T. Łacie i inni. 

Przemówienie powitalne wy­
głosi! przewodniczący Rady 
Narodowości Rady Najwyi­
szej ZSRR W. T. Lacis. Od­
powiedział mu szef delegacji 
szwedzkiej Gustaf Nilsson. 

Duży 
sukces 
przemysłu 

chemicznego 
Przemysł chemiczny osiąg­

nął w maju br. poważny i;uk-

Gdzieś 'I koń\:Cm maja do zarządu :sakładowego ZMP w 
Łódzkich Zakładach Obuwia Gumowego nadszedł llał 11 
Grudziąd:ia. Lis&, k&óry wywołał burzliwe dyskusje w rru­
pacb ZMP-owskich. Zełemi>0wcy z Grudziądzkich Zakła­
dów Przemysłu Gumowego wzywali w nim mlod'lleż t.ZOG 
clo przedfestiwalowego współzawodnictwa o tyłu! aajlep­
•uJ brygady produkcyjnej i Jak najlepsze wyniki praey 
całej mlodzlety w miesląeach poprzedzających Festiwal. 
W Łódzkich Zakładach Obuwia Gumowego za.wrzało. Dys­
kutowano O<'ZJ'Wfścle nie nad tym, C1Y podjąć wMWanie. 
To była spr11wa oczyw:fsta, nie wymagaj~.a namysłu. Szlo 
o to. ~ współzawodnictwo objąć ma tylko pracę prod11k­
eyjną. e7iJ też rozciągnąć alę na pracę społeczną, kuUural­
no - oświatową. sport Up. Wreszcie zdecydowano - ło 
przecież będzie na.sz czyn festiwalowy, powinniśmy więc 
obją6 nJm całą naszą pracę, nie blko produkeJ~ W klika 
dni później został wysiany do Grudziądza Ust, w którym 
mlndzież Łódzkich Zakładów Obuwia Gumowego serdecz­
nie zapraszała przedstawicieli Grudziądzkich Zaklt.dów do 
Łodzi, aby omówić dokładnie warunki i podpisać umowę 
o współzawodnictwie. 

ces: nie tylko przekroczy! plan 
oraz pracy w drledzinle kul- wedtug ilości, ale na 42 pod­
tury fizycznej. Wspólzawod- stawowe artykuły chemiczne 
nictwem objęta zostaJa także wykonał w pełni I z nadwyż­
działalność organi.z.acyjn.a za- . ką plan produkcji trzydz:iesiu 
kladowych kół ZMP. Umowa 1 siedmiu. w tym - kwasu siar­
przewiduje ponadto, że we I kowego, amoniaku syntetycz­
wspólzawodnictwie, obok zet- j nego, nawozów azotowych, na­
empowców weźmie udmał wozów fosforowych, sody 11u­
także młodZież niezorganizo-1 rowej, karbidu, bal"Willków, 
wana. penicyliny, przę<4y sztucmego 

W dniu 31 maja przedstawi­
ciele młodzieży grudziądzkiej 
- członkowie zarządu zakła­
dowego ZMP przyJechali do 
Łodzi. W dużej, ładnei świe­
tlicy Zaktaciów Obuwia Gu­
mowego zebrała się młodzież, 
e.by przedy5kutować jeszcze 
poszczególne punkly umowy i 
zapoznać się z regularni.nem, 
określającym wanmki i ilość 
punktów przewidzi.mych za 
różne formy pracy, objętej 
współzawodn ictwem. Wrebzcie 
odczytano umowę, mówiącą o 
tym. że celem wspólzawodn.c­
twa przedfestiwalowego jest 
zmobUizowan,e młodzieży do 
os :ągania jak najlepszych wy­
mków w produkcji, do akty­
wnego udz1aJu w walce o wy­
soką Jakość produkcji, o ob­
niżkę kosztów wlasnych i o­
szczędność surowca. Umowa 
obejmuje także punk ty, mó­
wiące o konieczności rozwija­
ni.a mJodz1eżowego ruchu ra­
cjonaJ iza torskiego I nowator­
skiego 1 podnosŁen1u pracy 
młodzieżowych brygad produ­
kcyjnych poprzez lch udz .ał 
we wspólzawo:in ictwie Osob­
ne punkty dotyczą szerok iego 
rozwijania pn::cy kulturalno­
oświatowej, propagandowej 

Wojewódzki 
Zjazd 

De\egatów SD 
W0Jew6d1\\ Komitet Stronnictwo O• 

mokratycinega w todd rwołuJ• IY.ll 

drień 5 czerwca br. (nłed1lela) 1 9od1.. 
~.30, Wojewód1~1 llo1d Delegatów SO 
i terenu lod:zl I wolewód1twa. Zjotd 
odbęd:de ;Ję w san konłerenąjn•J Wo­
jewódtkl•J Rady Norodo,..) w tod•;. 
ul. Ogrodowa 15. 

Zodonlem ZJa.r.du będtle prieonahto· 
wonie dotychczasow•J dtiolo\noią oo-­
łltyan•J wnystkfch ogniw SO "o te­
renie Lodz.1 1 województwo orot wyprn· 
cowonie form, metod ł konkretn1ch 10-

0oń do dolnej procy ..vo1ewódzki•J or­
ganlzoejl Stronnictwo Oemokratyctne 
go, dt lało}qcego no 5połeczne) bat.e 
lntellgencjl procu}qcej i rzem loiło. "" 
oparciu o uchwały Plenum Centrałneg(,., 
Komitetu SD, odbytego w dn iach 21-Zl 
rnojo br. Zjo1d dokona Jednoc.zein•• 
wyboru nOWYCh wtod• woJewód:llich ·SD, 

Za zwycięzcę umane zosta- jedwabiu, przędzy steelono­
n\e to koło, względnie bryga- wej. włóki-en ciętych 1 opon. 
da ~rodukcyjna, która. we- Nie wykonano w pełni p!a­
dblu„ . ustalonej pun_k~CJl zdo- nu produkcji, m. in. elektrod 

_ędz1e naiw_1ęk~zą ilosc pun_k- węglowych, przędzy kordowej 
tow. Czyn_nik1em kontroluJą- i obuwia gumowego. 
cym wyniki wspolzawodn1c-
twa będzie komisja, w skład .w~rug prowlzo~ycmych o­
której wejdą przedstawiciele bllczen, plan obnizkl kosztów 
obu stron współzawodniczą- własnych _został przez prze-. 
cych, przedstawiciele komite- mysi :hem1czny w maju br. w 
tów zakładowych PZPR i kie- całości wykonany. Od począt­
rownictwa z.akładów ora.z re- ku roku do końca kwietnia 
ferenci wspólz.awodnictwa z br, zakl.ady pr?.emyslu chemi­
obu zakladów. Ustalono także, cznego ~zyskały ponadpl.ano­
że koło ZMP, które zdobędzie wą obniżk~ kos~tów własnych 
pierwsze miejsce we wspólza- w wysokości 19,2 mln. zł. 
wodnictwie otrzyma w nagro-
dę Ptoporzec, a wyróżniają­
cym się na poszczególnych 
odcinkach pracy zostaną 
przyznane dyplomy pamiąt­
kowe. Spośród brygad osiąga­
jących największą ilość pun­
któw, a więc pracujących naj­
lepiej, wybrani zostaną dele­
gaci na V Festiwal Młodzieży 
i Studentów w Wa~s-iaw1e. U­
mowę tę w imieniu młodzieży 
obu zakładów podpisali ' pt7.e­
wodmczący zajdadowych kół 
ZMP. Jest . qna jeszcze jedną 
ciekawą i cenną formą pracy 
i przygotowań przedfestiwalo­
wych, czynionych przez mło­
dzież wszystkicll naszych za-
kładów. · 

Kto w tym współzawodnic­
tw ie zwycięży - trudno dziś 
przewidzieć. Jedno jest pew­
ne, 7.e umowa o współzawod­
nictw ie przyniesie n iewątpli­
wie w obu zakładach osiąg­
n i ęcia produkcyjne, że spo­
woduje ożywienie i rozszerze-

WIELKA 
REWIA. 

MODELI 
LIPSKICH 

nie dzi.ałalności kulturalno - 9 9 9 i 
oświatowej, wzbogaci pracę 1 
propagandową I pracę kół • • • : 
gportowych, a zakładowym i 
kołom ZMP da wiele cennych ! 
doświadczeń, pozwalających , 1 i 
b~ ~~~r:~ ~ ;: i Szczegoły Jutro 1 
BlilWalu, . . , :I -· ... --.... „„„„„„ ..... „.„J 

O.obiegają końca 
prace .nad przYeotowaniem 

końcowego komunikatu 

w sprawie rokowań 
radziecko - jugosłowiańskiCh 

1 czerwca członkowie delegacji radzlecldej udali się do 
atoUcy Ludowej Rep11bllkl Slowenil - Lublany, gdzie zwie­
dzili zakłady „Llłostroj" i odbyli rozmowę z kierownikami 
zal1ladów. 

Tegoż dnia członkowie de-------------­
legacji radzieckiej udali się 
do stolicy Ludowej Republiki 
Chorw.icji - Zagrzebia, gdzie 
delegację powitał przewodni­
czący Skupsz<n:yny Ludowej 
Republiki Chorwacjoi, W. Ba­
karicz oraz inni czołowi przy­
wódcy RepublikL 

W Zagrzebiu członkowie ra­
dllieckiej delegacji rządowej 
zwiedzili zakłady „Rade Kon­
czar". W towanystwie kiero­
wników zakładów obejrzeli 
onl poszczególne oddziaJy, za­
znajamiając się z orga.nizacJą 
produkc)i, rozmawiali z przed­
sta·wicielami rady robotniczej 
i dyrektorem zakładów, z 
przewodniczącym organizacji 
zwi.ąz.kowej i sekrel.arzem za­
kładowego komitetu organi­
zacji Związku Komun:stów. 
Rozmowy dotyczyly samorzą­
du robotniczego. 
Przewudniczący Skupszczy­

ny Ludowej Republiki Chor­
waci<! W. Bak.ari.cz wydal o­
bi.ad na cześć radzieckiej de­
legac}i rządowej. Obiad minął 
w przyjaznej atmosfei:ze. 

Wieczorem 1 czerwc.a człon­
ł«lwie delegacji rządowej 
ZSRR odjechali do Belgradu. 

W serdecznej a&mosferze 
kon&ynuowana była wymiana 
poglądów między deleracjaml 
nądowymt ZSRR I FLRJ w 
sprawach Interesujących ob& 
kraje. Dobiegają obecnie koń­
ca prace nad przygotnwanlem 
kofleowego komunlkał11 w 
aprawłe rokowań radziecko • 
Jurosłowiańsklcb. 

Ambasador ZSRR 
złożył 

dokumenty ratvfikacyjne 
układu warszawskiego 
l czerwca 1955 roku w \Vłlr 

szawle ambasador nadzw)„ 
czajny I pelm•\DOcny Związku 
Sorjalistycmych R('publik Ra­
dzieckich w Polskiej Riec.t)'• 
pospolitej Ludowej P K. Pn­
noma1·enko złożył w Imieniu 
rządu Związku So1:jalisiycz.­
nych flepublill Rallr.it'cklcb na 
przechnwanle rządowi Pul. 
sklej R7.eczypospollteJ Ludo­
wej dokument) ratyrlk1u,yJtlt' 
Zwlj\'l.ku Sorjallstyc.i:nycb Rł' 

publik Radzieckich układu 

warsawskłego. 

Protokół o złotenlu doku. 
mentów ratyfikacyjnych 
Związku Socjalistycznych Re. 
publik Radzieckich został p:><l­
plsany przez minletra Spraw 
Zagranicznych Polsklej Rze­
czypospolitej Ludowej S 
Skrzeszewskiego I ambasado­
ra nadzwyczajnego i pełno­
mocnego Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec· 
kich w Polskiej Rzeczypospo­
liitej Ludowej P. K. Ponorna­
renko. 

pa.rtla zaapelowała de faehowe6w, w,-pr6bowanyeh orpnłzator6w, by sirlaszalł 
się do pracy w państwowyeh ośrodkaeb maszynowych. W odpowiedzi na apel 

partii sglosilo się Jut 50 ln.tynlerów, techników I robotników z fabryk l:.odzJ i 
miasł naszego województwa. Wśród ochołnlków •Il dlul'oletnl fachowcy, doświad­
ezen1 kierownicy produkcJi I pracown!ey aparatu politycznego. Często z clężldm ser­
cem załoga zakładu rozstaje się 1 cennym f:\ehoweem I towarzyszem pracy. Ale, 
ja!l powledzlal tow. Trzeszczyńskl 1 t.ódzkleh Z&klMlów Maszyn Włókienniczych: -
Nie należymy do tych, którzy widzlł nie dalej •wego nosa. Rozumiemy znaczenie 
110juszu robotniczo • ehlopskJego, dlate10 lwiadomie wysyłamy najlepszYch. 

Tow. Stefan Sobański, 
dyrektor handlowy 

Łódzkich Zakładów Maszyn 
Włókienniczych, związany 
jest dość silnie z miastem, z 
fabryką. Ma tu rod2linę, dom, 
pracuje od lat w Łodzi. T. 

Tow Stefan Sobał\ski, dy­
•ektor lvind!owy Łódzkich 

Zakładów Masz11n W!ókien· 
rt\r-zyrh 1u.ż wkrótce obe3-
mt~ stanou>i•ko dyrektora w 
jednym t POM nrtszego wo-

jewództwa. 

tet. gdy po rozmowie i tow. 
Trzeszczyn~k im na temat 
zmiany m .ejsca prat:y wyc : ą­

gnął dłoń na znak zgody . se­
kret;;rz orgal'i7,acj1 partyjnej 
u~<'t.Snął ją długo. serdecz­
n ie 

Tow11rzysz Sobański ma 
doskonale wszystk ie mocne 
t słabe strony naszvch o­
środków maszynowych Jako 
delegat fabryki która spra­
wowała szefostwo nad POM 
w Zdżarach, wyjeżdżał tam 
nieiednok ro tnie. Prowadził 
długie rozmowy z członkami 
~lo1~;i. Okiem wnikliwego 
.ib,erwatora dostrzegał 
wszelkie niedociągnięcia, 
braki w pracy Niejednokrot­
nie, dzieląc 11 ię swymi uwa­
gami o podopiecznej insty­
tucji zwracał uwagę na sła­
bą kadrę fachowców. na brak 
dobrych organizatorów. któ­
rzy potrafiliby mocną, pew­
ną ręką u j ąć ster kierownic­
twa tak odpowiedi;ialnej pla­
cówki. 

Gdy tow. Sobański podjąl 
decyzję wyjazdu do POM, 
postawił jeden warunek: 
„Zgoda, ale chcę Jechać do 
Zdżar. Tam mógłbym c~ 
zdzi.ałat". 

Dziś tow. Sobański snuje 
szeroko zakrojone plany swej 
przyszłej pracy. Wru z to­
warzyszami z organizacji 
partyjnej naradza się. od 
czego zacząć. 

- Chcę, podobnie jak i u 
nas w zakładzie, ożywić 
świetlicę, zorganizować ze­
spól artystyczny - zwierza 
5ię tow. Sobaf1skl. - No, a 
przede wszystkim. posl<łwić 
na odpow;ednim poziomie 
sprawę organizacji pracy. 
Nie jestem IS<lm. Jadą wraz 
ze mną z naszego zakładu 
tacy wypróbowani towarzy­
sze. jak Niepsuj, świetny fa­
chowiec i Bielecki, doświad­
czony działacz party'1ny. Da­
my sobie radę. Z'.vłaszcz.a że 
nasz rodzimy z:ik.lad w każ­
dej chwili. gdy tylko ujdzie 
tego potrzeba. przyjdzie .nam 
z pomocą. 

• • • 
Aleksander Niepsuj pra­

cu 1e w Łódzkich Zakł. 
Maszyn Włokienniczych już 
czwarty rok. Jest z Z<Jwodu 
te<:hnikiem-mechanikiem. W 
Łodzkich Za.kładach Maszyn 
Włókienniczych ceniony jest 
nie tylko jako doświadcwny 
fachowiec, ale równceż jako 
działacz. społeczny . Ostatnio 
pełni funkcję przewodniczą­
cego rady z.akładowej. Lu­
blany 1 ceniony p1·zez załogę 
zakładu. bardzo jest do niej 
przywiązany, a jednak nie 
wahał się ani chwilL 

- Partia wzywa techni­
ków zaznajom.onych z ma­
szynami rolniczymi do 
pracy w POM. Uważam za 
obow iązek oddać swe wiado­
mości fachcwe i zdolności 
sprawie podniesienia na 
wyższy poziom naszego rol­
nictwa, sprawie przebudowy 
Wl>i. 

Tow. Niepsuf w ciągu kil­
ku dni. które dzielą go od 
wyjazdu do POM w Zd:i.a· 
rach. zgromadził sporą ilość 
literatury fachowej, związa­
nej z; rolnictwem. Co praw­

roln.lcze równie dobrze Jak 
przędzaln icze. Tow. Niepsuj 
w swoich planach, dotyczą­
cych pracy na stanowisku 
głównego mechanika POM, 
chce zwrócić przede wszyst­
kim uwagę na jakość re­
montów maszyn POM-ow­
skich. 

• • • 
Na apel partii do pracy 

w POM z Łódzkich Za­
kładów Maszyn Włókienni­
czych zgłosiło się trzech do­
świ.adczonych fachowców, 
trzech wypróbowanych to­
warzyszy. Już za kilka dni 
obejmą oni w POM odpo­
wiedzi.sine stanowiska. Ich 
osiągnięcla cieszyć będą nie 
tylko chłopów 1 spółdzielców, 
lecz również załogę t.ZMWł. 
i łódzką klasę robotniczą, 
która najlepszych swych sy­
nów kieruje na pierwszą li­
nię walki o podniesienie na 
wyższy poziom naszego rol­
nictwa. 

da, I bez tego dobrze orien- Starszy inżynier normowu- . 
tuje sill on w tych zagadnie- nia, tow. Aleksander Niepsuj, 
niach. W pierwszych latach ' pe!ni obowiązki służbowe na 
po wojnie pracował jako in- terenie swego zakładu. Za 
struktor TOR. Bywał często kilka dni uda się na nowq 
w gminnych ośrodkach ma- placówkę do POM w Żdża-
sąnowycb. Zna maszyny rach.. 

Bestialski chuligan · 
skazany na karę śmierci 
Jest w powiecie rawsko-mazowlecklm wieś Węgrzynowi• 

ce. Gromadą łlł dn niedawnego czasu rządziła rodzina 
Tracbtów, a więc ojciec Jan, matka Helena, syn Szczepan 
I córka Barbara. Pytacie: nądzila? Tak jes& - rządziła. 
pięścią, a właściwie to siekierą i nożem. 

Cala wieś ·tyla w clą11:łym strachu przed rodr.inlł Trach~ 
łów. Bezustanne bójki, liczne kradzieże, gTożhy pobicia I za• 
b6jstwa - oto czym Trachtowie &rzymałl w szachu okoli• 
cznycb chłopów. Traehtowie posunęli- się nawet do tego, ie 
prace pnygotowaweze do zalotenia w gromadzie spółdzielni 
produkcyjnej potraktowali Jako zamach na Ich stan posia­
dania. Ludzi, któr\l.y Rgitowall za spółdzielnią, Traehtowle 
jawnie nazywali swymi wrogami, obiecując im krwawy 
porachunek. 

Mimo awantur f bójek cu, w Węgrzynowica<:h trochę 
przycichło. Powodem tego „z11~ 
w1eszenia brnni" był fakt skie­
rowania Jana Trachty (ojca) 
do więz1ema_ Za co? Rejestr 
grzEchów był długi: kradzież 
świń, pokłuc1e nożem sąsiada, 
pogróżki pod adre'iem władz I 
spóldz1elców, a na · dodatek 
złośliwe uchylanie się od obb­
w1ązkowych dostaw. Jana 
Trachtę w sumie skaz.ano na 
20 miesięcy więzienia. 

wszczynanych przez Trachtów 
w roku ubiegłym w Węgrzy­
nowicach powstała spółdziel­
nia produkcyjna Il typu. 
Jej Inicjatorem był Alojzy Za­
jąc, pełniący jednucześme fun­
kcję komendanta miejscowego 
ORMO. Przeciw niemu to 
właśnie skierowała się teraz 
cała nien~w1ść Trachtów i ku­
łackiej spółki. Nie było dnia, 
by ktoś z rodziny awanturni­
ków nie zaczepi! Zająca nu-

l ca.ląc pod jego adre~em piu­
. gawf" wyzwiska I pogróżki. 

W roku ubieetym, w czerw~ 
ł 

Na wystawę 

do Turcji 
Zalopa Łódzkich Zakladów 
Maszyn Włókien nic2ych 
dumna iest ze swych os­

tatnich osiągnięć - wv­
konania w kwietn iu i w 
maju w 102 proc. planu 
produkcji. Ostatnio bar­
dzo ucieszyła ją również 

wiudvmość, że jedno z 
krosien wyprodukowanych 
w ich zakładach będzi p 

między innymi rep7ezcn ­
towa!o przemysł polsk• 

Przemysł - bawełniany 
na TARGI~ wPOZNANIU 

Na wsi jakby ucichło, ale nie 
na długo. Do akcji wyruszyły 
teraz kobiety z rodu Trach­
tów, matka Helena I córka 
Barbara, którym dzielnie se­
kundował syn Szczepan Tra~ 
chta. I wów następuje dług! 
reiestr przestępstw. Helena 
Trachta przy współudziale 
córki nożem poklula swego 
ojcz)'ma, który w wyniku od• 
niesionych ran przeleżał w 
&zpitalu parę miesięcy. 

na wystawie w Turcji. 

NA. ZDJĘCIU: tkacz Po 
ludniowo - Łódzkich Za ­
kładów Przemysłu Jed 
wabniczego, Edmund Ka­
zimierczak, któr\ł wraz 2 

k.ros~Tfl wyjeżdża do Tur-
cji, -

Boaata kolekcja tkanin bawclnlanycb przemaczonych na Targi · Pomailskle zgromadzo­
na została w ZPB Im, MarchłPwskiego. W piątek lkanlny hl po zapakowaniu Ich w 
skrzynie C41 1krzyń!1 wysłane zostały Jut do Poznania. 

TrucJno by omówić po kole! 
ka żdy rodzai tkaniny, każdy 
wzó r.To trzeba wbac.i:yć. Do 
Poznania wyo;łano ponad dwa 
tysiące 'ztuk tkanin, 11 każda 
o innym wzorze, innych bar­
wach. 

Ta- ogromna kolek<"ja świa­
dczy o powa?.n.vch os1ągn 1 ę­
ciach przemysłu bawełnianego 
w dziedzrnie wt1.rn1ctwa j sta­
łego, szybkiego zwiększ.ania 
asortymen•u produkcji, 

Dla lepszego zobrazowania 
tego faktu kilka cyfr, 

~eżel.i ilość pow.)'.ch wzorów 

wykonanych w latach 1951-
1952 weźmiemy za 100, 10 już 
w roku ub i egłym wzkażnik ten 
wzrósl do 213„ Jeżeli w roku 
1953 jeden wzór drukowany 
był przeciętnie na 200 tysią­
cach met rów tkam n, to w roku 
bieżącym już tylko na 15-20 
tysiącach metrów, 

Kolekcja tkamn wysłanych 
na Targi Poznańskie składa 
się z artykułów I wzorów, któ­
re produkowane będą w roku 
bieżącym oraz wzorów, które 
do masowej produkcjl węjdą 
dopiero 'YI. roku · ~rZ.)'.SZl.)'.rn, ,_, 

Wśród tkanin wysłanych do 
Poznania przeważaią druko­
wane oraz kolorowo tkane. Na 
specjalną uwagę zasługują: 

materiał kolorowo tkany z 
bawełny I utucznego włókna 
zwany „Mazowsze", odznacza­
jący się wielką różnorodnością 
barw, „kort-genua" w wąziut­
kie prążkJ, pika bawełniana, 
żakardowe obrusy ze sztucz­
nego włókna, tkaniny w kolo­
rowe pa..y na podomki męskie 
I wiele wzorów tkanin deko­
racyjnycJ\ 

Szczepan Trachta, lat 211 
notoryczqy pi jak, 1,a w od owy 
leń i złodziej zaprzysiągl 
zemstę Alojzemu Zającowi, 
Rozwój spółdzielni był mu 
przysłowiową sollj w oku. I to 
była jedna z przyczyn, dla 
których wznowił swe zwady z 
członkaml spółdzielni, a na„ 
wet z resztą gromady, gospo­
da~ującą indywidualnie, a pa„ 
trzącą coraz przychylniejszym 
okiem na swych gospodaruj!\­
cych zespołowo 5ąsi.adów. 

W dniu 21 lutego br. Szcze4 
pan Trachta na zabawie pod„ 
szl:dl do Zająca w celu spro< 
wvkowama awftury, Zdoła„ 

Dalszyciqg 
na str. 2. 



ISTR. I GŁOS ROBOTNICZY a czerwca 1955 r. (nr 130) 

Sesja Chińskiej 
Akademii Nauk 

W dnłu 30. V. 1955 r. od­
b11la rię w Za.rządzie Gl6w­
n11m Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Warsza.wie dekora.­
cja. przedstawicieli Szwedz­
kiego Czerwonego K rzyż11 
Odznakami Honorowymi 
PCK za poważna pomoc w 
uwolnieniu i repatriacji z 
niewoli czangkalsze1:ows1ciej 
mar?inarzy statku „Prezy­
dent Gottwald". 

Rado ·n~~ i be~t~ . o Hiszpania - przyczółek 
obchodz1l1 s~o1e, sw1ęto agresji amerykańskiej 

. Ml~DZYNAR~OOWY DZIEN DZIECKA w Europie PEKIN, 1. li, 
W dniu 1 czerwca rozpoczęła się tuta.i sesja Chińskiej 

'.Akademii Nauk, poświęcona omówieniu dotychczasowej 
dzie.łałnoścl Akademii ora.11 projektu planu pracy na okres 
najbliższych 5 lat. 

NA ZDJĘCIU: prezes Za­
nądu Gl6wneqo PCK dr Jan 
Rutkiewicz dekomje Odzna­
ką Honorowa, PCK I stop­
nia sekretarza 'generalnego 
Szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża, p. Henrika Beera. 

na1mlods1 obywatele Polshi W c'hlennlku „Kra.snaja Zwiezda" u\;azat ·się artykuł 

A. Turowa pt.: „Hlszpa.nla - przyczółek aare.u amerykań­
skiej w Europle". Na sesji obecni są m. in.: 

!Zastępca przewodniczącego 

Rady Państwowej Czen I, z,;­
stępcy przewodn iczącego 0-
gólnochińokiego Komitetu Lu­
dowo-Politycznej Rady Kon­
sultatywnej Li Tsi-szen i Tur1g 
:Si-u, prezes Chińskiej Akll­
demii Nauk K110 Mo-żo, kie­
rownik delegacji uczonych ra­
dzieckich, wiceprezes Akade­
mii Nauk ZSRR - Bardin, 
amba~ador ZSRR w Chinach. 
członek Akademii Nauk ZSRR 
- Judin, kierownik delegacji 
uczonych polskich, wicepre-
2es Polskiej Akademii Nauk 

, ~ profesor W. Wierzbicki. 

Pracownicy naukowi Chin 
,_ oświadczył Kuo Mo-zo -
w przemówieniu wygłoszonym 
na otwarciu konferencji - w 
ciągu ostatnich lat rozwiązali 
szereg ważnych problemów 
naukowych, udzielając w ten 
sposób wydatnej pomocy go­
spodarce narodowej. Jedno­
cześnie Kuo Mo-żo wskazał 
na braki w pracy uczonych 
chińskich i podkreślił, że nau­
ka w Chinach nie może jesz­
cze całkowicie sprostać zada­
niom, które wynikają z po­
trzeb budownictwa socj11li­
stycznego. 
Następnie przemówienia wy­

głoslll zastępca przewodni­
czącego Rady Państwowej 
Chińskiej Republik! Ludowej 
Czen I oraz kierownik de1e­
gacj I uczonych radzieckich 
Bardln, który przekazał w da­
rze Chińskiej Akademii Nauk 
opublikowane ostatnio prace 
uczonych radzieckich. 

Zatonl~cle 

jugosłowiańskiego 

statku na Adriatyku 
r Agencja France Presse do-
1109! z Triestu, te na północ­
nym Adriatyku zaton~ł 1 cz&­
wca niewielki 1tatek jugosło­

wiański, na pokładzle którego 
:1najdowało się 26 osób załogl. 
Nllwgo nie udało 1Lę urato­
wać. Przyczyną :iatonlęcia był 

IWałtowny sztorm na monu. 

Bestialski 

EISENHOWER 
o konferencji czterech 

W Waszyngtonie odbyła się 31 maJa konferencja praso­
wa, na której prezydent Stanów Zjednoczonych Eisenho­
wer zapowiedział, że uda się w końcu czerwca do se.n 
Francisco, aby wziąć udział w uroczystoścla-ch związanych 

s dziesiątą roemlcą podpisaniłl Ka.rty Narodów Zjednoczo­
nych. Dodał on, że będzi.e to dobra okazją,, aby dokona.6 
Pl'Złlilądu os!ągnJęó ONZ. j 

Prasa jugosłowiańska 
o rozmowach 

radziecko-juRosłowiańskich 
Agencja TASS dono&i z Bel­

gradu, ż.e pobyt radzieak:iej 
'delegacj' rządowej i rozmowy 
raaziceko - jugo.slowiań9kle w 
dalszym ciągu są głównym te­
matem ju~os.!owiańs.Jl:~ej prasy. 
Komooikaty o pobyc;e dele· 
gacji radziedkiej na wys.pie 
Brioni oraz opisy zwied.U1nia 
różnych p1>rtów, zakładów 
przemysłowych i stocz.n~ za­
mieszczane są w dziennikach 
na pierwsz.)"C:h stronach. Ko­
mentują one ta'kże przebieg 
l'olrowań między delegacjami 
rządowymi OI'az przyszłe sto­
sunki między Jugosławdą a 
Zwiąik:em Radzieckim. 

1 bm. radośnie ł beztrosko obchodzili najmłodsi obywa- A t tełe Polski Ludowej swoje święto _ Mlędzyn11.rodowy u or pisze, że Stllllly Zje• projektem pra~taw'c\el ko- · 
Dzień Dziecka. Dzieci w całym kra.lu spędziły ten dzień na dnocrone, pchając Hisz.panię mitetu pot:tycznego part\\ re-. 
wielu urozmaiconych Impreza.eh, sorgani:rowanych dla ruch na drogę przygot.owań do no- publikańsk'ej w senacie, B-r~d. 
pn;ez rady narodowe, r:.alda.dy pracy, domy kultury, szkoły wej wojny, us'łują przede ges, oświadczył, że Hiupania. 
I przedszkola. wszystkim wdągnąć ją do a· jest „cennym sojusznikilem" w 

grei:.yWnego paktu atlantyc- każdej wojnie - gorącej lub 
Mimo li: więksrośt 'nabaw i nagradzaJąc: je burzą serdecz.. kiego. Agencja United Press z:mnej - prowadzonej pri.e-

imprez z ok.ari:j'i Międzynaro- nych oklasków. podała w d.nlu 24 maja br. że ciw pań5fiwom obmu socjali-
dowego Dn•ia Dz:iecka przewi- Podobni-e radośni~ 1 wesoło I do Ko11gre~ USA wniesiony &tycznego. 
d~iana jest w Wainzawie na obch<Xl7l0tly był Międzynal·o- został projekt ustawy o wlą- Ogromne maczenie, j<1ki& 
nadbliższą niedZJielę, jednak w do.wy Dzień Dziecka w całym C'.!eniu Hiszpanli do tego pak- przywiązują Stany Zjednoczo­
dn.iu 1 czerwca przygotowano kraju. tu. W czasie dyskusji nad ne do Hisa.panii fran.kistow-

dJ.a d2liatwy wiele miłych za- -------------------------- skiej _ ,pOOkreśla 'I'urc>w _ 
baw, wycieczek, wystaw i po- wynika z jej korzystnego pc-

kazów filmów. R • • At k Łożeni.a sbrategi=ego w Eu-
Wiele niespodl!ianek przy- epres1e przeciw gerezy om ropie. Oprócz tego was~yng-

gotowały na d21ień 1 czerwca 'J t.ońskie koła rządzące uważa· 
zakłady pracy I domy kultu- ją, że Hisz;paonia jesit pew1lliej-

ry. FSO na Zeraniu zwgani- na terytor1·um Frann.·,,· azym sojusznikiem niż Anglii!, 
rowała z.bi.o1'ową wyc~kę '• Francja i Włochy, Generałów 
d1a 120 dzieci z przedszkola k ń · zakładowe&o do pa,rku bie1ań- PARY!, l. 8. arnerY' a skich, ż.atHwyclJ 
- 1-· W ,__, Do- Ja.li: dono!lf a1enoja Fra.nca Presse, dnia 31 maja policja 11lWOlenników prowadz.ema: 
""'lego. Msvuzieżowym wojny „cudzymi rękoma" nQ~ 
mu KultUTY odbyły się inte- ~:!h~rzeprowadzlł~ obławę w hotelach i na przed• cą równiei stosunkowo 'duŻa 
re:rujące prelekcje dla dzieci o rezerwy lud~ie Hisz.pa:nli. 
życiu i zwyozajach ludów a- Celem obławy było ujęcie W związ.ku z p:raekształce-

frykańskich, ilustrowane k:Tót- członków organizacj•i ,,al.ger- niem Hisz.panil w baozę w;rpa-
ko.metrażowym1 filmami. w o pokoJowe ski ruch narodowy" i „alger- dową agres.ji przeci°Wi{o pań-
Wojmvódzkim Domu Kultury stwom miłującym pokói Z!i-

D 
•---IL oo11

.... ··" Zwio-'·ów Zawodo„-->.. ot ski iront na.rodowy", któ...,.,, ' •~ • .~ .,.a" •~•<chat „Pa· -.= w :t'-"' - • ~, uzęł-0 do n 'ej napływać żoldac-
nui• pnekonanle, t• po osobloł)och kon- wart.a została wYS!.awa prac rozwiqzanie l"zekomo mieli przebywać W two .emerykańs.kie. Obecnie 
taktach I rormowach, lc1óre odbyły •ię dziecięcych, gromadząca kil- tych hotel.ach. l!lnajduje się w Hisz.panjj oko-
• oncmkh dnlcrch na WJSf>I• lrionl k.ad'Zli-esiąt eksponatów, jak ry- PfObfemU kOfHńSltietO Agencja podaje, te te dwie ło tysiąca wojslkowych USA. 
rokowania ml41d1ypań1twowe Ju~towl; sunki, wyc.iDank. i i akw. a~e.. J k ~" ,,_. w „ _„_, ś ,,.. d i organizacje grupują w swych a ,,,.,_.aje prasa amerykań-
1 ZwiqrJru Rodd•ddego _„1y w la"' I uuu= wi„.o :tlec .zai- W dniach 30-31 maja ob• Elka, na początku 1956 r. d~ 
końcową". Drl•nnik „O.-nik" poclkr• ~ugurowane zostało. wielką radował zjazd b. żołnierzy ar- szeregach więkS7X>ŚĆ uczest:nt- Hisaumnii przybęd7Jie z USA 
'la. ł• fOlrowonlcr )ugo1lowia~ko • .,.. JmJpl'ezą W hal,[ ZS WWknLan, mli potudn.!owo-koreai1Skiej, ków „ruchu walki o swobody 12 tysi~y żohnierzy. 
mlecl<le „Ją ._.yslń9 ni• tylko dla na którą przybyło ponad 4 ty- którzy przeszli na stronę Ko- demokratyczne", ro.zmiązane- Autor 'Z8211lacz3 następnie, :ta 

'
o~~-~·'°. j6w, i.a talie dla całego ~~~ztuleol"~ij'~!i.c~~:,!'2'.; reańskiej Republiki Ludowo- go przed kiłkoma miesiącami Stainy Zjednoczone, dążąc d<> 
....... 0 ....,..-J ·~ .iv....-- u=~~·„-- Demokraitycznej. Uczestnicy · · h ··-• "-· ~ ............ ~e - chór i prze,; kolonl:za,torów fraawus- umocru.ema llWYC w..,.ywv\V 

~.,.,.J ~ •:ra•;,~· zjazdu zwrócili się do żołnie- h' a·-·'·! l t · +.„· · 
~'·'-_.-a '"-~-'-.1-··ego Do- ski'~h. W lSCZJp n°"' m () mCuwleWO)-
~ou=IU~ !Vll<)UL.jl=vw' rzy armii południowo-k01·eań- ' -•· ł d ta 
mu Kultury, bllllet dz1'eci""'Y W p1·~-··-ej ~-...iA t .... ,,,,..._, -.owym, roz.pocz~ Y os w• ... - skiej z apelem, w którym we- = w - ,..~~ ~, ~.,-. nou""" tu l ,_. d 

Nawiązując do za;powie<hfia-
nego spotkania szefów rządów~----------------------------------------------

czterech wiei.Mch mocarstw, 
prezydent J)Odk.reślll, że ter­
ml.n i miejsce S1P<>tkani.a nie 
mogą być ustałone natych­
miast, gdyt tak.le raeczy wy­
magają :zia.-zwyczaj pewnego 
cz.asu na kh UZiodnienie. 
Rząd amerykański - powie­
d:lli.ał prezyderut - ni~ wysu­
wa pod. tym względem żad­
nych definiitywnych warun­
ków, lecz choi.alby, aby to 
spotk.anie nastąpiło w możli­
wie bl»;.kim terminie. 

Zdianiem rządu USA, pned­
stawiciele ozierech mocarstw 
nie powtnnl stawiać aobie za 
cel 09iągnięcia konkretnych 
decy.zji na takim spotkaniu. 
Należałoby na nim jedynie o­
mówić sytuacj~ !i ustalić pro­
ced u.rę, która mogłaby posłu­
żyć późni.ej do roa.wiązania 
konkre~ch problemów. 

chuligan 

W Anglii ruch kol~jowy 
nadal sparaliżowany 

Prasa anifelska, komentując łrwająey od kilku dni w An­
glii strajk kolejarzy, uważa, że jest to obecnie najważniejsze 
wydarzenie w kraju. Dzienniki burżuazyjne podkreślają 
& niepokojem zdecydowaną postawę 1 zoriawzowanie straj· 
kujących - porównuj!\ obecn1 1tre.jk ir:e 1trajkiem po­
wszechnym w 1926 r. 

„Daily Mail" pisze, Ił An• 
glia „przeżywa obecnie najpo­
ważniejszy kryzys od 1926 r." 
Dziennik wyraża obawę, iż w 
najbliższym czasie przemysł 

pozostać może bez węgla, po­
nieważ około 88 proc. zuży­
wanego prz.ez przedslębior~ 
stwa węęla dostarc7,ane jest 
transportem kolejowym. 

Przedstawiciel federacji 
przemysłowców angielskich 

Jest 1'ZeCZ4 charakterysty­
czną, lt organ partii labou­
rzystowskiej „Daily Herald" 
wyrażaiąc stanowisko prawi­
cowego kierownictwa nie tyl­
ko nie popiera strajkujących, 
lecz wtórując prasie konserwa­
tywnej - potępia strajk. 
Komentując wprowadzenie 

w kraju stanu wyjątkowego, 
prasa postępowe stwierdza, że 
decyzjR ta nie była uzasadnio­
na, ponieważ robotnicy wysu­
nęli bardzo umiarkowane żą­
dania. 

• • • Rada generalna kongresu 

Elekitrownl, ze"""" Szkoły „....,o spri:ę o ... ,1cozego <> 
~""" zwalli ich do walki o pokoj-Owe r.ecji policja fra.ncusk.e an-esz- H'""""" „ • l · j j 

TPD nr 28 i wiPle i!nn·mh, w lotni!k'-...... &wnn. oraz SlllKO en1e e J_„ rozwiązanie problemu koreań- towała 13 --'-b. ~--' 200 
szeregu łódzki.dh p'!'Zeds-z;koli """ .rvu"" <>-skiegu, o zjednoczenie kraju, · b Am""""'k I d ta • 
i 

S7Jk6ł odlbyly .,;„ wieczornice so policja przesluchała na --~ , an e os, rczyc ma• u.., przeciwko agresywnym kno- j Hi·~- „ •1· -'-· 
i zabawy, UI'0'7llllaicone wy- miej.sc11 w ich """oi„ach hote- Ił .... paru.i my„ iwce uuo„v-

war.:om imperialistów amery- .,.,... to · s '-·~, Li·--'--ość ... """°""!' d7ll:eci.,,..,~h -onv>łów - _._ we i z: ........ owce. """""'' 
"'....-·· -.-,~ ~..,,, kańs.kich i kliki lisynma.now- lowyuu. Zgodnie z wiadomo- l lata' h' 
airtystyC7l!lych. M. In. diziecl z persone u · Jącego ,:;z.pan-
przedszkola nr 

3
2 w Rud:ziie skiej. ścią agencji, obł.awa trwa. &kiego lotnloliwa woj<llwwegC> 

Pabianickiej urządziły w swo- ma wynosić o'kolo 40 tysięcy 
im agrodzie bal, na który ze- W osób. 
progiqy l«>leżainkl i kolegów z armii NA TO w zakończell'iU artykulu Tu· 
sąsiednich pnedsz.koli. row pisle, że kroki, które po-

w Staili.nogrodzi.e i woje- dejmu~e obecnie amerykafu:ika 
solootesk.a w HiS21panili, zmie--

wództwie staliinogrodzkim rzają niewątpliwie do j<lit naj-
Dzień Dziecka ro~cząl się szybswgo „opanowania" tego 
ju.ż w dniu 31 maja pok.aizem nowego przyczółka w Europie 
mody d-ziecięcej w Pałacu Mlodzieży im. B. Bieruta. Or- w celu wykorzystania go do a-
g;miza,torz.y imprezy, na którą .eresji Pl'7.eq:wko ob0zowi po-
przybyly tłumnie d7Jiecl ?; l'<>- koju i demokracji. 

d?Jlcami, :r.aipomali gości ?; wY­
lronanymi przez spóld7ileJcrość 
pracy nowymi modelami. o­
dzieży d7Jiecięooj. 
Mi~zyn.arodowy I>meń 

Komunikat 
agenc)i ADN 

skazany na karę śmierci 

o pr11,czynach 
epidemii t„faso 

w Niemczech zach. 

'V' Dalszy cląf 
ze str. 

zbrodniarzy, chuliganów i 

1 awanturników karać tak, jak 
na to zaslugują. 

oświadczy!, że jeżeli strajk 
trwać będzie przeszło tydzień, 
przemysł zostanie całkowicie 
sparaliżowany. Prasa burżu­
azyjna wypaczając prawdziwe 
przyczyny strajku usiłuje pod­
burzyć społeczeństwo pne­
ci wko strajkującym robotni­
kom. Szereg dzienników wzy­
wa rząd, aby „mocną ręką 
przywrócil porządek". 

brytyjskich związków zawo­
dowych (TUC) zebrała się 1 
czerwca br. w ~odzinach ran­
nych, ,aby omówić sytuację, 

która wytworzyła się w związ­
ku ze strajkiem. 

Di;iecka w Kielc.ach iawu­
gurowany zootał wielkim wi­
dowiskiem kukiełkowym 
„Królewna Snaeżka", wysta­
wionym przez Teatr Lalek w 
sali Wojewódzkiego Domu 
Kultury. Mlodoci.erui widow­
ni-a z niekłamanym zachwy­
tem oglądała przedstaw1eni.e, 

- Zrozumiane? Wystarczy 
otworzyć bezpiecznik w tym 
ręcmym granacie atomowym 
i oto w kręgu 2 km wszyst· 
ko zniszczone! 

Jak podaje Agencja ADN, e­
pidemia tyiu>ou w Niemczech 
zachodnich, która wybuchła w 
północnej Nadrenii-We.>tfalii ~ 
Hesji, objęła o&tatnlo Bawar lę. 
W Hagen oraz w Ennepe-R.uhr 
zanotowano 1.500 wypadków 
zachorowań. 

110 go usunąć z sali, Jednak 
nad ranem, gdy Zając wraca! 
do domu, w samym środku 
wsi podbiegł do niego Trachta 
bijąc go sprężyną po głowie. 
Leżącego już na ziemi zaczął 
maltretiować. W wyriiku od­
niesionych obrażeń Zając. 
zmarł. Lekarz stwierdził: 
sześć ran glowy, dziesięć zła­
manych żeber, złamanie kości 

nosowej, złamanie kości 
biodrowej oraz cały szerei 
równie cięikich obrażeń. 

Po zabójstwie Trachta cyn!~ 
cznie opowiadał nocnemu do­
zorcy Józefowi Bąkowi o do~ 
konanej przez siebie zbrodni, 
Został aresztowany. 

W dniu 31 maja br. Szct:e­
pan Trachta stanął przed Są­
dem Wojewódzkim w Łoc'lzl na 
sesji wyjazdowej w Ra.wie 
Mazowieckiej. Został oskarżo­

ny o spowodowanie śmierci 
Alojzego Zająca. Zeznania 

świadków udowodniły bez­
spornie jego winę. Sąd wydal 
wyrok: kara śmierci. 

• • • 
W dniu wcz<lraj~zym na r~ 

ee Sądu Wojewódzkiego w 
Lodzi wpłynęła prośba mie~ 
szkańców gromady Węgrzyno­
wice o usunięcie ze wsi rodzi­
ny Trachtów. 

- Chcemy praeować - pi• 
uą chłopi - dla dobre. naszej 
ludowej ojczyzny I nie chce­
my, by w tej pracy ktokolwiek 
nam przeszkadzał. Chcemy 
osiągać coraz lepsze wyniki i 
osiągamy je, ale do pracy mu­
simy mieć spokój. 

* * • 
Surowy jest wyrok na chu• 

ligana-mordercę, surowy 
ale spl'aw1edliwy. Wyrok ten 
powinien być groźnym zna­
k!em ostrzeżenia dla osobni­
ków typu Trachty. 

Na ulicach na.szych miast, 
w naszych wioskach i osadach 
rolnych musi panować spokój. 
Chwil wyt~menia pn pracy, 
spaceru, wypoczynku nie bę­
dą zaktócaty zwYrodniale jed­
nostki uwielbiające chicago­
v.rski styl życia. Nasza władza 
ludowa potrafi rozwydrzon>':ch 

PROBLEM NIEMIECKI 
a sprawa zachowania pokoju w Europie 

W pierwszej wojnie światowej 
zginęło 8.732.000 ludzi. Liczba 

rannych wyniosła 20.816.000. Ogólna 
liczba zabitych podczas drugiej woj­
ny światowej wynosi 27 milionów 
ludzi. Ze stu urodzonych w 1924 ro­
~rn Ni.emców - 25 zginęło, 35 jest 
mwaltdami. 

Na samym tylko terenie Związku 
Radzieckiego szkody wyrządzone go­
spodarce narodowej oraz indywidu­
alne wyniosły 679 mi!Liardów rubli... 
Sprawcą tych nieszczęść, zarówno 

w pierwszej, jak i drugiej wojnie 
światowej, był imperializm niemie­
cki i wyhodowany przez niego mili­
taryzm_ 

Wydarzenia ostatnich dziesięciole­
ci wyraźnie wskazują, że istnienie 
w sercu Europy militaryzmu nie­
mieckiego stanowi czynnik nieustan­
nie zagrażający pokojowi. Jeśli kto­
kolwiek mógł w to wątpić, druga 
wojna światowa musiała obalić te 
wątpliwości. Gdy dzisiaj jesteśmy 
świadkami tego, jak kola .rządzące 
Anglii i Francji uprawiają politykę, 
mającą na celu jak najszybsze 
utworzenie neohitlero~kiego Wehr~ 
machtu, to trudno uwie1-zvć, że poli­
tycy ci nie zdają sobie sprawy, do 
czego prowadzi takie postępowanie. 

T,vlko ślepa nienawiść do obozu de­
mokracji i socjalizmu, do postępu 
społecznego moze dyktować tym 
pohtyknm kroki, które - podobnie 
jak w latach międzywojennych - są 
w istocie kopaniem wla!mego gro­
bu. 

Polil)•cy zachodni mówią o „gwa-
rancjach", które mają rzekomo 
sprawie, iż obecnie montowany 
Wehrmacht nic będzie zagrażał po­
kojowi. Wystarczy sięgnąć do prze­
szłości, by przekonać się. że WS7el­
k ie f:'var8.nc,ie , w'izelkle umowy mię­
dzynarodowe, ma iące za cel ograni­
czenie niebezpiE>czei'islwa, jakim 
grożą militaryści niemieccy, są je­
dynie świstkiem papieru, respekto­
wanym pr;i;ez nich tak długo, dopóki 
nie cwją się oni dość silni. 

* * * P roblem niemiecki nie przypad-
kiPm wysunął się po drugiej 

wojnie światowej na C'Zolo wszyst­
kich zagadnień polityki międzyna­
rodowej. Rozwiązanie tego 1'roble­
mu pozostaje bowiem w scislym 
itwii\Zk~ ;r, µtrzymaniem pokoju v.: 

Europie. Aby zapewni~ pokój naro• 
dom europejskim, Niemcy muszą 
być państwem demokratycznym, 
prowadzącym pokojową politykę, 
utrzymującym przyjazne stosunki ze 
swymi sąsiadami. Utworzenie takich 
Niemiec jest koniecznością history­
czną. Walka o takie Niemcy - to 
wypełnienie testamentu milionów 
ludzi i.amordowanych przez fa­
szyzm, to historyczny obowiązek na­
szego pokolenia. 

Po upadku Niemiec faszystow­
skich powstała realna możllwość lik­
widacji militaryzmu niemieckiego. 
W 1945 roku aparat państwowy był 
rozbity, pozyrja społeczna I polity­
czna monopolistów osłabiona. 
Decydujący udzial Związku Ra• 

dzieckiego w drugiej wojnie świato­
wej sprawił, że koalicja antyhitle­
rowska powzięła uchwały, których 
wykonanie doprowadziłoby do po­
wstania państwa demokratycznego 
i pokojowego. Charakter takiego 
państwa określały postanowienia 
Konferencji Poc1.d<łmskiej. 

Realizacja tych zad11ń nR!cżala do 
czterech mocarstw, sprnwujących 
funkcje .kontrolne nad Niemcami. 
Przecież właśnie po to, by zadania 
te zostały zrealizowane, wprowadzo­
no okupację Niemiec. 

Wladcy USA poszli jednak po in­
nej drodze. Jeszcze nie wysechł 
atrament na ,dokumentach z Pocz­
damu, a już Stany Zjednoczone za­
c1ęły brutalnie łamnć te uchwały. 
Władcy USA wzięli kurs na odbudo­
wę zachodnio-nicmicckiego imperia­
lizmu widz<w w nim - zgodnie zre­
sztą z doświadczeniami historii -
n.~jbl'rdziej agresywną si lę wśród 
kapitalistycznych krajów Europy. 
Lawrence Wilkinson, doradca ~os· 
podarc2y gen. Cioy'a, wysokiego 
komisarza USA w Niemczech 
oświadczył przed kilku 12.ty: ,.Pal 
diabli demilitaryzację Niemiec. 
Chcemy odbudować znowu trusty, 
przywrócić zakłady pn:emyslowe 
nazistowskim właścicielom„." Wy­
powied,iune z catym cyni:r.mem ży­
czenie Wilkinsona oddaje dobr1e ce­
le polityki amerykańskiej w Niem­
czech. 

Spójrzmy na fakty. Z inicjatywy 
mocarstw zachodnich zrehabilitowa~ 
ni zostali ma!(naci węgla i stalL Lu• 
dzie ponosząc,Y. &lówna. odpowie.~ 

dzlalność za doj~c!e Hitlera do wła­
dzy i zbrodnie faszyzmu niemieckie­
go zos1.ali zwo1n,ien1 z więzień, byli 
SS-owcy weszli do rządu Ade­
nauera. 

Odbudowana została potęga mo­
nopolistów w Nadrenii i Zagłębiu 
Ruhry. Zrwma rod-zina Thys-<;enów 
posiadała w 1953 roku więkswść ak­
cji S\Vych najważniejszych przed­
siębiorstw. Krupp, po reorganizacji 
swego koncernu w 1952 roku, zgro­
madził w swych rękach kapitał w 
wysokości 650 milionów marek. Set­
ki zakładów produkują obecnie 
sprzęt wojenny. 
Monopoliści amerykańscy nie ty!• 

ko zezwolili na odbudowę monopoli 
niemieckich, lecz iasilili wczoraj~ 
szych morderców nowymi pożyczka­
mi. Niemcy zachodnie, juk podał 
Adenauer, do 1952 roku otrzymaly 
od USA w ramach tzvJ. „pomocy 
gospodarczej" 12,f> miliarda dola­
rów. 

Tak więc po 10 latach, które uply• 
n~ly od ;iakończenia wojny, sytuację 
w Niemczech zachodnich cechuje 
dziś: 
~ panowanie monopoli I ban~ 

ków; 
~ tworzenie slly militarnej; 
~ popieranie elementów faszy­

stnwskich; • 
li deptanie demokratycznych 

praw, prześladowanie wszelkiej my­
śli postępowej. 

W ciągu niespełna sześciu lat po­
wsta lo 7.atem państwo zachodnio­
niemieckie, które społeczną struk­
turą, treścią polityki przypomina 
Nil'mcy imperialistyczne, znane aż 
nadto dobrze narodom europejskim 
z okresu dwu wojen światowych. 

* * * Rozwój wydarzeń w Niemcz<'ch 
zachodnich budzi najwyższy 

niepokój wśród narodów europej­
skich .. Jakie są przyczyny tego nie­
pokoju? Dlaczego powtarzamy nie­
ustannie, iż losy pokoju w Europie 
są ściśle iwiązane z tym, jak zosta­
nie rozwiązany problem niemiecki? 
Mówimy tak dlatego, bo jes teśmy 
bo1rnci w doświadczenia historyczne, 
a one uclą, iż pokój I militaryzm 
niemiecki - to sprawy, które nie 
dadzą się z sobą pogodzić. Oczeki­
wać, by militaryzrr. niemiecki był 
po.koJOWQ na~tąiwiooy. jest tym ur 

mym, co oczekiwać od kapitalisty, 
iż przestanie on wyzyskiwać robot­
ników. Dlatego istnienie Niemiec, w 
których militarystom zapewnia się 
nieskrępowany roz{l'ój, zagrafa nie­
ustannie pokojowi w Eurnpie. 

Niemcy, w których hasło „Drang 
nach Osten" rozbrzmie'..va coraz 
głośniej, zagrażają bezpieczeństwu 
naszych granic i naszemu pokojo­
wemu budownictwu. Stąd m. in. 
nasz udział w walce o takie rozwią­
zanie problemu niemieckiego, które 
zlikwiduje niebezpieczeństwo woj­
ny. Rozwiąza:nie takie - to likwida­
cja militaryzmu niemieckiego. Aby 
Niemcy nie zagrażaly narodom eu­
ropejskim. konieczne jest, by istnia­
ło jednolite, demokratyczne. pokój 
miłujące państwo niemieckie. Ze 
takie Niemcy mogą powstać i istnieć 
- da.ie nam przykład Niemiecka 
Republika Demokratyczna. O takie 
Niemcy od dziesięciu lat toczy wal­
kę Związek Radziecki i kraje obozu 
pokoju i socjalizmu. Podobnie jak 
nie można budować domu u podnó­
ża wulkanu, który co kilkanaście lat 
wyrzuca ze swego wnętrza lawę 
niszczącą wszy~tlw doolcola, tak nie 
można budować trwałego pokoju w 
cieniu swastyki i przy odgłosie pru­
skiego kroku wojskowego, 

* * * L ecz nie wystarczy mówić jedy• 
nie o tym, że militarystyczne 

Niemcy stanowią groźbę dla pokoju. 
W konkretnej sytuacji, kiedy w 
Niemczech zachodnich p1-zystąpiono 
do tworzenia Wehrmachtu, będące­
go - jak znowu uczy historia - nie 
tylko wrogiem panstw obozu pokoju 
i socjalizmu, 'łle calei Europy, było­
by rzeczą karygodną, gdyby pań­
stwa, przeciwko którym w pierw­
szym rzędzie kieruje swe ostrze im­
perializm niemiecki, pozostały bez­
czynnie. Nigdy me zrezygnujemy z 
walki o Niemcy demokratyczne i po­
kojowe. Nigdy nie wolno nam 
spokojnie patrzeć,• jak za Labą 
rosną siłv agresywne. Dlatego . to 
doszło do Konferencji Warszawskiej 
i do 7Awarci.e na niej ukladu -0 
przyjaźni, wspólpracy i pomocy wza­
jemnej oraz do utworzenia zjedno­
czonego dowództwa sił zbrojnych, 
jako skutecznej odpowiedzi na od­
budowe militaryzmu niemieckiego. 

.M, BAKOWSKI 

Dyskryminacja 
Waszyngtonu 

wobec f inlandii 

Ro'lgłoinio „Deubchlond Sendel' dCM 
nosli il! n majo br. w Wu.ppertol~Ek 
beńeld odbyło 1i1111 nad1wyuajne posie" 
d1•nłe pn.dstowk.ie\1 klerownk:twa '°' 
11on1,two chemicJneg.o „Bayer A. G."• 
No posiedzeniu iabral głos brły czło-: 
n9lt zo:zqóu lconcemu 0 1. G. Fał'b~n 
Industrie" prof. Hoerlein, łd:6'y 1ako­
munikowoł, ie w labe>ra.torium 1caJcłodu 
elberł•khłl:iego, nałeiqcego do towa· 
rt.JStNa uBoyer A. G.11

1 jui od kilku lat 
Prasa fińska z oburzeniem hoduje się bakterie ty1usu. 

podaje informację z Waszyng- W pos,iedz.eniu wziął również 
tonu, że konusja finansowa I udział amerykański s•r-ecjalil'ta 
senatu amerykańskiego za- do spraw wojny bakteriologi. 
aprobowała wniosek o pod- cwej, pułkownik Holland, któ­
wyższenie o 60 proc. opłat cel- ry mimo groźby dalszego roz­
nych od tektury importowanej woju ep:demii WYPoWiedział 
z Finllandii. Dziennik „Vapaa się 11a kontynuowaniem do­
Sana" podkreśla, że wkrótce świadczeń -z bakler\ami tyiu­
komisja senacka będzie rozpa- &u. W wyn.iku tych doświad­
trywala projekt zwiększenia czeń - komunikuje roz.glośnia 
eta również od dykty fińskiej, „Deutschland Sander" 
a nawet od papieru gazetowe- zmarlo na tyfus 24 :i:.ołn!eny 
go i celulo~y. wojsk ok1llk'8c~jnych. 

Ukazał się nowy numer 5/12 
,,Zeszytów teoretyczno -poi itycznych '' 
Nokfad•m 11K1iqild ł Wiec:l:yu ukoiał słł nowy ttumet ,,Zesqtów hor'•fya• 

ł'J0-1>0lityc1nf<h11 5·12 maj 1955 f, i pnełdadami nojnowu.ych artrfrulów 1 dd.., 
dtiny filo1ofii. ekonomiki, historii, budownictwa partrjnego, :nrgodnień m\ę. 
d1y:noł'odowych opubłllcowanych w tff!rełf(lnych c1osopismod1 ZSRR, łctoiów 
demokracji ludowej oraz w poi.tęipowrch czasoptsmach •rajów kop\taUst,c:14 

nych. 
W nu""'"• inoJclulq 1lę nali'IP"Jq<e olłyku!Tt 
Wałka pnedwko w*ttł!'S'lonlu millło1y1mu ni4Mftłecirłe;o trwa fMIClał, 
A. Leonttew. - lenlnow1ka teorio imperiałi1mu o ws.pó:c1..ność. 
PrHm6wi.nie prt1-.lnic•ącego ltody Mlmllrów ZSRR Nikelc!Ja lkllg..nlna 

no wszechtwiqzlcowej norod1ie pracowt1iilców pn:emyslu. 

Wuechtwiąiłtowa konł&rencja procowniłl:ów przemysłu. 
N. Chru11c1ow. - ,o lenlnow1łcu rozwiąiywat. wszysttie tadonla w ddeł 

ddnt. rołnlcłwcl, pneimy.słu, budown4ctwo państwowego J polityk.i zogranłclil 
naj. 

A. Arokielian. - W~ajno!ć pracy w społeaeństwie tocjałistycznrm. 
A. Berg. - W~aeana rDdioelełctronika. 
W. Jemiełicmow. - Technika ator.iowa 1 po5~ w pn:emy:śłe. 
l. Słepow i G. SritCH'iow. - len:nowskie normy iycia pof1yjnego I iasodf 

ki•rown1ctwa pafłyjn~o. 
Liu Sxao·tsi - Centralizm demokre tyc1rrr w portii. 
Z r..t~atu K. SNnonowa na mo5kiewtkim zebraniu pisany. 
li Pol-lei. - Pod -inokiem krytyki ideologii buriuarrjnej. 
Aragon. - Vive Io Pol~n•, moruieurł 

• Aktualne zagadnienia filorofii. 
Kurt Haqer. - O ncm•owo·atei1t,c1nym charoktene na11ego światopoglqd11t 
Aligh*o Tondi. - „Byłem jez.uitq.„ 11

• 

Tery KC KPC1 w 1wią1ku 1 ID-leci"'" ludowHttmokrotyc.ine) CJ:e<hoslawacjł. 
Z przemówienia towanruo L Kaganowic10, wyglos1onego na ai:ademll 

w Pradte. 
Palmiro Togliatti. - SocJoliścl I lomuniłcl. 
Uchwala Biura Politr<tnego Włoskiej Pońll Komunlsłycmej w sprawie ol* 

cnego kryzysu. 
M. Thot••· - W SjJrawle §roiby -frrr atomowe). 
A- TruchonowJlol. - Porrcjo Anglii no •• d>lslej•uJ sytuoc)I ml~ 

dow•j. 
A. Manu•łan. - Cechy nczt:gółnei cJllic:11Mgo ro%WO]u elonomMcl ,... 

Zjednocxoruch po drugi•j wojnie iv.ialowej (część druga), 
Na łamach czosopł1mo „Partijnaja 2.izn'". 
Gdy 11P1.1blic1ne prani• brudów" nie podoba •i• łriw~ 
Towany.n Siu1iukln na linii. 
ltttemJ•. 
'•wi..C • Jenie .ltlllubW Il_... 
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Zbliża się lato 

Ławnik I udowy W łódzkich źródłach 
(Il) NA MARGINESIE NARADY 

PR7.0UUJĄCYCH WYKŁAiiOwców SZKOLENI!\ PARTYJNĘQQ, . . 
ROLA ławnika ludowego w 

naszym ustroju jes t zja­
wiskiem nowym, dawniej nie 
:znanym. Mieszkańcy Lodzi 
pamiętają wprawdzie, te w 
sądach burżuazyjnych Polsl<t 
przedwrześniowej (np. w są­
dach pracy) obok sędziego za­
wodowego również zasiadall 
ławnicy. Klm om Jednak byli? 
Jeden z nich - to obowiąz­
kowo przedstawiciel praco­
dawcy (tzn. kapitalisty) , dru· 
gi - tormalnie był przeiMa­
wicielem załogi. Z l'l'g.ily jed­
nak dobierany był tak, że w 
rzeczyw1~tości również repre­
zentował interesy fabrykanta 
czy obszarnika. 

Zupełnie Inna jest \nstytu­
cja ławnilków w Polsce Ludo­
wej. Można by ją krótko 
scha~akteryzować tak: ma ona 
na celu zbliżenie wymiaru 
1pr1wfedllwoścl do mas pra­
eo}4cycb w Interesie tych 
mas. · 

Lawnlcy wspólnie I w jed„ 
nakowym stopniu z sędzią za~ 
wodowym odpowiedzialni są 
za realliawanie politiyki pafl• 
i.twa w wymian.e spraw:~lt„ 
woścl, za wydawanie slusz• 
n.vch ~yroków. Zrozumiałe 
więc, 2'e ich rola 1 zadania są 
niezwykle poważne. $wiadczą 
o tym wymogl, stawiane kan­
d ydatom na ławników. Winni 
to być Judzie o wysokim p.ro 
ziorr.le mor11.lnym, cieszący się 
raufanlem mas, ludzie ~wla• 
domi politycznie, rozumlej')C'Y 
odpoWiedzialne zadania sądu, 
aamodzif.lnie myślący I umle-o 
jący bronić swego słusznelj!o 
zdania. W ferowaniu wyro­
ków ławnicy mają pełne 
uprawnienia sędziego zaw~ 
dowego. Brak podpisu choćby 
jednego ławnika powoduje 
niemożność ogloszenia wyrQ-4 
ku. 

W 11ąd.ach łód'llk!ch (Woje­
''ll!ódzkim dla m. Lodzi f trzech 
powiatowych dla dzielnic) 
zasiada około 1.200 ławników, 
Zosta\1 oni wybrani pne:r. Ra­
dę Narodową na sesji marc()oo 
weJ br, 

skiem, zjawiskiem szkodli­
wym, bo podrywaiącym auto­
rytet sądu, utrudniającym je­
go sprawne funkcjonowanie 
w służbie "ipołeczeństwa. 

Niedawno ławnicy Paweł 
Piątek I Marian Narożny 
zwrócili się do Rady Narodo­
wej m. Lodzi z prośbą o 
zwolnienie ich z te~o obowiąz­
ku. Motywy? Trudności ro­
dzinne, zajęcia zawodowe. 
Jakże więc? Kto tych ludzi 
proponował, czy rozmawiano 
z nimi przedtem i czy wyrazili 
onJ zgodę na pełnienie tak 
poważnej funk< ii społecznej? 
Dlaczego z ·niej teraz rezygnu­
ją I kto za to odpowiada? 

Obserwuje slę Inne jeszcze, 
bardziej niezrozumiale zjawi­
sko. 

Zakłady pracy na czas roz~ 
praw sądowych zwalniają 
ławników z prl'Ocy. Jest to za­
pewnione ustawowo. A jednak 
na kwartalnej naradi:ie ław­
nicza - sędziowskiej 15 ub. m. 
wielu ławników :r. żalem mó­
wiło o tym, że kierownictwa 
zakładów pracy praktycznie 
uniemożliwiają Im należyte 
wywiązywanie się z zadani.a. 
Często brak ławnikom czasu 
na dokładne zapoznanie się z 
aktami przed rozprawą. Po­
woduje to bierne, a zatem for· 
malne uczestniczenie w nfeJ. 
Je1ł to rzecz niedopuszczalna, 
gdy! godzi w sens po~olaula 
Instytucji ławników ludo-

wypadkach nie był zbyt traf­
ny. Wielu z nich nie polriada 
wymaganych kwalifikacji, nie 
wykazuje dostatecznej dojrza­
łości ±yciowej i politycznej. 
Braki te wskazują na potrze­
bę szkolenia lawntków. Do­
magaJą się tego saml ławnicy. 
gdyż kwartalne narady nie są 
wystarczające. Krótki cho­
ciażby kurs szkoleniowy jest 
konieczny dla zapoznania ław­
ników z zasadami procesowy­
mi 1 najbardziej typowymi 
przepisami prawa. Wniosek 
ten u.sługuje na rozważenie 
przez władze zwier:i:cbnie apa­
ratu są,downlctwa.. 

Zapewnienie ławnikom m\)t­
ności należytego wywiązywa­
nia się z obowią>.ków, podnie­
sienie Ich kwalifikacji na 
wyższy poziom jest sprawą 

pilną. Tym bardziej że w nie­
dalekiej przyszłości - zgodnie 
z Konstytucją - będą oni wy­
bierani przez całą ludność. 
Nie . można więc dłużej tolero­
wać utrudniania zajęć ławni­
kom z czyjejkolwiek strony. 
Do ich pracy . sqdowej trzeba 
się odnosić w sposób poważny 
I traktować Ją jako bardzo od­
powiedzialną 1 trudną fun­
kcję społeczną. 

Ił, ZYCDEB 
wych. 1~~~~~~~~~~~~ 

Zderza alę te!, te 'kierowni­
ctwo ma pretem1je do ławnika 
za opuszczanie pracy. Na 
wspomnianej naradzie ławnik 
Gawrys:r.czak, pracownik Za­
kładów Przemysłu Odzieżo­
wego Im. Fornalskiej, żądał, 
aby kierownictwa zakładów 
pracy nie stawiały ławnikom 
przeszkód w braniu udziału w 
rozprawach, aby z większym 
zro:zumien\em odnosiły się do 
odpowiedzialnej funkcji ław­
ników, 

Cedry rosną 
i w Szczecinie 
Rzadko !!p()fyk.ane w naseym 

kraju cedry rosną w bylinda.r­
nd szczecińskiej J., mimo Iż kli­
mat tutej6zy bardro różni się 
od klimatu icl1 ojczymy, roz­
wijają się tu dobrae. 12 mJ:o­
dych, bo :r.aledwle kUkud7.i.e­
siędoletnich dirzew, rośnie w 
zwartej grupie, tworząc ma­
lownlcey 7.Bkątek. Draewa ce­
drowe otaozane są troskliwą 
opieką ogrodników. 

„zdecentralizowanych" 
Targ miel się ku końcowi. 

Kobiety pakowały do koszy­
ków n ie sprzedane masło, sery, 
śmietanę. Te i inne rozglą­
dały się badawczo, czy nie 
znajdzie się jakiś spóźniony 
nabywca. Na próżno. Tego dnia 
Judzie jakby się umówili, że 
na rynek nie wyjdą. 

Nie wio.domo, ety to pech, Uf przy. 
pa~, jodnall: nor:aJutn, kJ.cip łodzian· 
Id postanowiły uzupełnić iopa1y w spi· 
1arnioch, iywnojci na ryMlc, Jok nn 
doił:, nie dowlellOł"lo. W~r6wkł po 
mieście wykazały, łe nie ma jej rów-­
niei pod dostatkiem l w s~!epach uspo• 
lec1 nion„ch. Je-ucie % nabiału moina 
bylo gdzleniegchi• coś uialeić, ał• drobiu, m. In. w f!>e<!alnych skl.,.ath 
drobiarskich pny ul. Kilińs.idego "· Jo. 
rcrczo 23, Więckowskiego 1ił I Próchnł· 
ka %71 ni• było „nawet no 16karstwo". 

Luki w ioopotneniu słtfepów w iyw­
ność znane są nie od dliś. Nie wny· 
stklm jednak 1nane sq pnyczyny tego 
stanu nee1y. teb1 to wyjaśnić, tneba 
doin•< al do •amrch.„ „zd<!centralJ. 
iował1ych" iródeł. 

Drobiu zakupiono - O 

ku trzeciego m1eisca w skali 
krajowej spadł 1>becnie na 
ósme. 

Z zakupionych przez ZSS w 
I kwartale br. 9.256 kg masla, 
21.000 kg śmietany, 2.600 kg 
serów, 11.700 k:g rośhn strą­
czkowych i 1.674 kg grzybów 
suszonych zwraca uwagę za­
kup 57 (!) kg ryb słodkowod­
nych. Drobiu nie zakupiono 
w og6le. 

Pozycje te wydają się co 
najmmei dziwne, jeśli weź­
miemy pod uwagę, że obok 
możliwości zakupywania nie­
wielkich ilości drobiu na pla­
cu Barlickiego i Bałuckim 
Rynku artykuły te można 
nabywać w wielu powiatach 
naszego województwa za po­
średnictwem terenowych pla­
cówek skupu. Na jednej z na­
rad roboczych ZSS przedsta­
wiciel Wojewódzkiego Zarzą­
du MHD oświadczył, że dy­
sponuje często pewnymi ilo­
ściami właśnie ryb, drobiu I 
runa leśnego (grzyby, Jagody 
suszone), ale z braku nabyw­
ców w okręgu łódzkim wysy­
ła ..• do Innych \\'.Ojewództw. 

Decyduie treść 
Głównym zadaniem pracy polityczno-wychowawczej orga: I 

nizacji partyjnych jest wychowywanie partyin_Ych i bez partyjnych w duchu ideologii me rksizmu-lenmizmu, meu­
stanna walka przeciwko burżuazyjnym polostatoś.c1om 
w $wiadomości mas, przeciwko naciskowi obcei 1deolog11. 

Bei: wytężonej i stałej pracy nie może ~yć sk~tec.znęj walki o umocnienie oddzialywania orgamzaai1 partyinei na załogę 7.akłaóu ani trwałych osiągnięć produkcyjnych. ~zko-

wykłada I ten moment rów• 
nież często jest przyczyną od­
rywania teorii od praktyki, 
bądź też formalnego, pow terz• 
chownego uterenowiania i.aięć. 

Wybór takiego wykładowe?', 
który by łączy! opanowanie 
teorii ze znajomością zakładu 
jest poważnym czynr;ikief!!, 
umożllwlaJącym wiązanie 
teorii i praktyki. Poslużroy 
się przykładem. 

1 

len~e ideologiczne jest w tej walce meznuerme waznym 
oręzem. 

Wiemy, że wróg nie ustaje 
w atakach na naszą politykę 
upr;.emyslowienia. Wysuwa 
wuerenowskie teoryjki usilu­
jące przeciwstawić socjalisty­
czną industrializację interesom 
mas pracujących. Dyskus~ na 
zajęciach na temat socjalisty­
cznego uprzemysłowienia wy­
kazały, że słuchacze w zasa­
dzie rozumieją konieczność 
industrializacji kraju, niezbęd­
ność stałego wzrostu wydaj­
ności pracy, oszczędności, 
ochrony własności społecznej. 
Ale zdarzają się jeszcze prze­
jawy nieporozumienia, że po 
to, by moża było maksymalnie 
zaspokajać rosnące potrzeby 
materialne i kulturalne, aby 

sprawy. Ale warunkiem usu- w Łódzk i ej Fabryce Maszyn 
nięcia takich i podobnych Jedwabn iczych w związ:ku z wątpliwości jest głębo'.{a ~na• wprowadzeniem do produkcji jomość polityki partii i tządu, walków rowkowanych - dotąd 
wysoki poziom ideologiczny u nas nie wyrabianych - wy~ 
wykładowcy. łonił się poważny probl E>m 

Dlatego tet rację miał tow. opracowania słusznych norm. 
Derendowsk1, który na wspom- PoCTątkowe normy byly oczy­
nianeJ naradzie wykładowców wiście niskie, ale w miarę mówił: opanowywania produkcji wał-

„Abll w11;a§ni~ słuchaczom ków zachodziła kon ieczność 
jakcµ sprawę, trzeba samemu • podn~ze~~a norm. _Eg~ekutywa ;ą gruntownie "rozumieć. Ka- orgamzac11 partyineJ chcia~a ~ać Im wier.,...•t nci słowo bez ową rewizję norm p0przedz1ć ~ -~ • . ś ' . . w tym w11jaśnienia. - to żadna robo- pracą WYJ a. maJącą 1 ta" celu zaprosiła na rozmową ' członków parli! pracujących Jednak nie w~:iyscy wykla• na tym odcinku. Okazało się 
dowcy docemaią 

1 
znaczenie jednak, że rozmowa nie pr:ze­t~rh. Na wspoi;i."l .an!!j nara- konała tych towarzyszy. 

Jednym :r. ważniejszych spo­
sobów uzupełniania i rozsze­
rzania ilości i asortymentu 
artykulów spożywczych w 
sklepach uspołecznionych jest 
zakup z tzw. źródeł zdecentra­
lizowanych, czyli bezpośrednio 
od producenta rolnego na wsi 
lub na targowiskach miej~ 
skich. 

Ze wzglPdU na sezon umacniać rewolucyjne zdoby-'r cze ! siły nasiej ojczyzny ..... 

dzie wykladowcow tow. Łęcki . mówił z aprobatą: W t)o:n czasie w zespole 
szkoleniowym tow. Matuszk! 

te t k d Pfcic6wlil handl- llumoaq ni.w,. Zakup n W s osun u o hnanle planów okupu m. In. 1aka1e01 centralnie rozprowadzanej nabywania nadwyłek rolnych. bezpo· masy towarowej powinien średnio od prodU<entów na w.n!e osiągać co . najmniej 4 proc. województwa. At. czy wobec i.go nie Tymczasem wskaźnik procen· Mlti, utn,,,.rwat stałego kontaktu 1 poil-nyrnł przed1l~bfor1111Wa01I MHO, towy skupu w porównaniu zss lub ""wet GS tak w -.1„, i•• z obrotem w wielu łódzkich I w IMY<h województwachł Czy nte dyrekcjach handlowych jest naleiy 1agwc1rantowat im umowq cl119· nie wystarczający. tego odbloN towa<ówł 
W pionie MHD najgorzej , Mówiąc o zakupach ze :tró­wypadły w tym roku: Dyrek- del zdece.ntralizowanycb, war­

cja Pólnoc, która w styczniu ~o zwrócić u~~ę na jesz~ze osiągnęła wskaźnik 2 9 a w Jedno zagadmeme. Na kome­lutym 0,8, Dyirekcj.a. P&mmie czność uelastycznienia cen (wskaźnik w styczniu wynosił skupu. Jeśl!, bowiem ceny te 1,6 (w lutym 2,1)) i Dyrekcja są „sztywne , nie dostosowa­
„Nabial i Pieczywo". ne do cen rynkowych - 2d~-

Nienajlepiej dzieje się rów• rzają się ta~le wypadki, ze nleż w ZSS-Mlasto, który z cały zapas cieszącego się po­
zajmowanego w ubiegłym ro- pytem towaru zakupuJ!ł po 

wyższych cenach prywatni 
handlar7A!. 

niezbędne jest rozwijanie na• 
szego przemysłu, a szczególnie 
przemysłu ciężkiego. Pr:r.yklady 
niezrozumienia tych spraw 
przytacza np. tow. Płyta -
wyk!ac!Qwca z KD Sródmie­
ście, który cytował wypowie• 
dzi niektórych słuchaczy, 
świadczące o ni!!zrozumieniu 
istoty polityki uprzemysłowie­
nia I roli przemysłu ciężkiego. 

Czy tacy słuchacze mogą 
skuteci:nie zwalczać wpływy 
owych wuerenowsklch teory­
jek na mniej uświadomionych? 

..Słucha.cze uważają, ~e 'I.O były omawiane zagadnienia 
naszym azkoleniu jest za dużo socjalistycznego uprzemysl<>-< 
historii, a za. ma!o spraw wienia. Na :r.ajęciach tych by­
dzisiejszych". ło 2 towarzyszy z gniazda 
Słurhaczom l wykładowcom walków: M1trusik I Kwapisz. 

może wydawać się, że jest za Towarzysz. Matuszka na szko­
dużo historii tylko wtedy, kie- leniu nawiązał do sprawy r~ 
dy uczą się historii dla niej wizji norm. Wywią:r.ała się dy­
samej, kiedy me widzą w niej skusja ! polemika. Wykład<1W„ 
skarbnicy doświadczel'l I nauk ca podsumował dyskusję, te­dla naszej codziennej pracy, <>retycznie uzasadnił koniecz.o 
kiedy te doświadczenia nie są ność podniesienia norm i sta• 
wiązane z naszą walką i za- tego wzrll!ltu 1wydajności pra„ 
daniami. cy, wykatując zarazem ścifily 

związek między 1ntere1>~ Niektórzy słuchacze jak. 1 
wykładowcy domagają się, 
aby opracowaś> takie podrt:cz­
nikl do szkolenia, które by 
zwolniły od trudu sięgania do 
materiałów :tródlowych. 

społeczeństwa i jednostki. 

Wśród ławników znajduj" 
Ilię niektórzy z długoletnim 
stażem. Np. Szymon ')adnw„ 
skf jest lawnlkiem Sądu Wo­
~ewódzltfrgo dla m. Lo1~1 C\d 
wyzwolenta.. Sadowski mote 
1lużyć Ul wzór 'ZA\ysc:vpll nC>o 
wania \ zrozumienia obowlą• 
z.ku spoleczne~o. Zapoznaje 
1ię on zazwyczaj dok/11dnle li 
aktami sprawy, ro pozwala 
mu twórczo uczestniczyć w 
rozprawie. 

Zdarzyło sit W:Y111tkowo, te 
Gawryszczak brei udział w 
większej · rozprawie, która 
miała 5 terminów w ctągu 2 
miesięcy I trwała łącznie 15 
dm. Trudno, bywają l takle 
rozprawy. Mimo to Ga­
wryszc:r.akoW\ robiono zarzu-
ty ze strony kierownictwa 
zakladów za częste zwalnlarue 

Z PEWHEI KOłlF ERENCJI 

I 

Jest jeszcze niemało niezro­
zumienia polityki partii na wsi, 
istoty sojuszu robotniczo­
chłopskiego. Niektórzy słucha­
cze w Zakładach im. H. Sawic­
kiej 1 Im. Marchlewskiego nie 
rozumiell różnic między kula• 
kiem a chłopem średnlorol­Należałoby poza tym skoor· nym. Uczestnik szkolenia w 

dł'nować ceny sk~pu na tere- . Centralnym Zarządzie Prze­
nie naszego WOJewództwa z myslu Pończ:,szniczego nego-

Oczywiście, potrzebne jest 
stale doskonalenie podręczni­
ków - i partia troszczy się o 
to, ale niesłuszne jest domaga­
nie się jakiegoś uniwersalnego 
pod ręc:r.nika, który zwolnfłby 
od własnych studiów. Wciąż 
jeszrze mamy takich wykła­
dowców, którzy prowadzą 
szkolenie 3-4 lata, a ich wy­
kłady są powierzchowne, nie­
ciekawe, banalne. Czemu to 
przypisać? Wydaje się, że wła­
śnie brakowi własnej pracy. 
Nie można pogłębiać znajo­
mości teorii marksizmu-leni­
nizmu bt>z sięgania do kla­
syków. Poprzestawanie wylą­
cznie na popularnych opraco• 
waniach nier7.adko połączone 
j~t ze splycaniem szkolenia, 
ubogością argumentów. A nu­
dne, nieciekawe szkolenie, któ­
re niewiele daje sluchaci.om, 
zniechęca ich do pracy nad so­
bą i do uczęszczania na zaję~ 
cia. 

W rezultacie tego zajęcia 
towarzys:te Marusik I Kwapisz 
przeprowadzili akcję wyja­
śniającą, która powainie 
przyczyniła si~ do przekona„ 
nia pracowników gniazda wał­
ków o słusmośc1 1 konieczn<>-< 
ści zmiany norm. 

- Funkcla łaWnlka - twier­
dzi Sadowski - daje dwu• 
atronni1 korzyś6: sla:iąc wY· 
miarowi sprawl"dllwoścl jed• 
nocześnfe llllpoznsJe lawnllta 
li wieloma problemami tycia 
1pnlecznego, wyrhowu.Je 10 I 

· ksrt11.Uuje Jeao charakter, 
Wielu nowowybranych law• 

nlków wykazuje znaczne za­
interesowanie' i zrozumienie 
dla swej funkcji. Np. Maria 
Szulczewska I Stanisław 
Owsik z Zakładów im, Mar· 
chlewskiego aktywnie ucze­
stniczą w rozprawach sądC>o 
wych. 

Niestety, są ławnicy, którzy 
lekceważąco odnoszą się do 
powierzonego Im zadania. 
Spóźnianie się lub nawet nie­
przychodzenie na rozprawę 
bez usprawiedliwienia I uprze• 
dzenfa jest nierzadkim zjawi• 

si• 1 pracy!' 
Emilia Borkowska, zatrud• 

nlona w Sp()ldaielnl Pracy 
„Pralnia Chemlczna I Far­
biarnia" (ul. Bojowników 
Getta 32), powiedziała na na­
radi.ie: - Oo kwietnia br. 
pracow11lam w Oddzlale pro­
dukcyjnym I miałam motnośc! 
oi:walnlania 1lę nR rozprawy 
sądowe. Ala skierowano mnie 
do punktu u~ługowl'go (skle­
pu). Gdy zwróciłam uwagę, 
że ta praca utrudni ml branle 
udtiału w rozprllwach, prezes 
spóldzielnl Den)l:owskl odpo­
wiedział: „Nas to nie obcho-
du". 

Takle niedocenianie roll 
ławnika zniechęca go I demo­
bilizuje. Niechętny stosunek 
do funkcji ławnika świad<:zy 
o nierozumieniu zasad ludo­
wego prawodawstwa, Istoty 
naszego wymioaru sprawiedli­
wości. 

Praktyka wykazule, te wy­
bór ławników w niektórych 

O sztucznych atalaklylach 
i prawdziwym wandalizmie 
minta odbyć się w parku „grających", przyglądał się 

W NIEDZIELĘ, 22 maja, podsadzilem ponad głowy 1 
helenowski.m „impreza d!l~ przez ch.wilę kobiecie zachwo.- l 

cenami w Innych wo~ewódz· Wał za~adę dobrowolności twach. Obc:cnie bowiem na przy organilOwaniu spół­skutek wyzszych cen skupu, dzielni produkcyjnej m. in. w województwie stali- · · nogrodzkim, wiele artykułów, Powstaje pytanie czy tak których nie ma u nas pod do· myślący słuchacze mogą sku­statklem w sprzedaży detali- tecznie i bez błędów pracować, 
cznej, wyw<>z.i slę do innych np. w ekipach łącrnośc1? Czy województw. I mog„ przezwycięża~ wrogie 

Ze względu na nadchodzący I teoryjki usiłujące podkopać 
sezon skupu nabiału. owoców I llOjusz mbotnicm-chtop~k 1 ? i produktów leśnych Wydziały N1erzadk1 brak grunto"'.~eJi:o Handlu Prezydium Rady Na- zr~un:uenla polityki partu na 
rodowej m. Lodzi I Prezydiom I wsi nte~ątphw1e ogranicza tę Wojewódzkiej Rady Narodo· pomoc, Jaką łódzka k!Ma ro­wej powinny ożywić pracę I botnlcza winna nieść wsi na• 
komi,jl. Prtyc!ynlloby si~ to\ szego w.Jiewództwa. 
powatnie do wyeliminowania\ 
:r. handlu ró:inel{o rodzaju spe-o, „KAZAO wmn:tYO 
kulantów l do dohrel{o zaopa- I NA SŁOWO -
trzenia naszych sklepów w TO ZADNA ROBOTA-" świeże I różnorodne artykuły 
spożywcze. A tel(O mamy 
przecież pr8ivO wvmAgać. 

W. SOBIESZEK 

Oczywiście w wlększo§d 
wypadków wykładowcy potra­
fili Wyjaśniać niezrozumiałe 

Problemy te nasuwają je• 
szc.ze jedną uwagę: prawidło­
wy dobór wYkładowców - ta­
kich, którzy zagwarantowaliby ---------------------------. stały wzrost poziomu zajęć, 

Siadem naszych artykułów 
W dniu Ul kwietn i.a br. w „Grosie Robotniczym" w 'IJW!ą21-

ku z naradą korespondencyjn11 „NlllSZe rezerwy w w.alce 
o obnitkę kos!tóW własnych" zamiestt?JOny 7JOStał artykuł pt. „4.014 straconych roboezogiod1lin„.", w którym skrytyko­
wane zostały warunki ~ieczeństwa i higieny pracy 
w Ozorkow&idch Zakładach Przemysłu Bawełnianego. 

którzy doskonaliliby nieustan­
nie swoje teoretyczne uzbroje­
n ia - może był: skutecznie 
zrealizowany przez organ~zację 
partyjną w tym wypadku, 
jeśli uważnie śledzi oda ideo­
logiczną treść szkolenia. 
Niezbędnym warunkiem 

wiązania teorii z praktyką 
jest nie tylko opanowar.ie 
problemów teorii, lecz 
również znajomość pro-

LUDZIE ROSNĄ.„ 
Faktem Jest, że dobre szko­

lenie pobudza słuchaczy do 
działan ia, zwiększa Ich troskę 
o sprawy zakładu, wychowuje 
aktywi.stów partyjnych. Pyta­
my jednego z pr.i:odujących 
wykładowców tow. Famulaka; 
co dało mu szkolenie: 

„'l'rudno m1 porównać sie­
b ie z tym człowiekiem, jakim 
byłem parę Jet temu. Innymi 
oczyma patrzę na świat. Ro• 
zumiem politykę partii.„" 

Dodajmy do tych skromnych 
slów, że załoga Zakładów im. 
Wróblewskiego uznała, te 
tow. Famulak wyrósł na po­
ważnego działacza. i wybrała 
go na przewodniczącego rady 
zakladowej. 

• • • Pozostaje nam podsumowal! 
nasze uwa~i. Sens Ich byłby 
taki: szkolenie w rękach orga• 
nizacji partyjnej jest niezwy­
kle ważnym środkiem walki o 
wychowanie kad r partyjnych, 
wychowanie zahartowanych i 
bojowych aktywistów. Srod„ 
klem '11-alkl o podniesienie po­
ziomu roboty masowo-polity­
cznej, o podnoszenie mas do 
poziomu członków partii, o 
umocnienie kierowniczej roli 
organizacji partyjnej . Jest za­
tem szkolenie jedną z głów• 
nych dźwigni walki o plan i 
zadania produkcyjne. Dlatego 
tak ważną sprawą jest stała 
wnikliwa I czujna t roska 
organizacji partyjnej o szkO-: 
lenie, 

rodziców i dzieci". Organiza- LajCłcej „fantów kę" i zapytal: J torzy podali czas jej trwania: „Cego pani ksyc11?", 11 ujrzaw· 
15.00 do 17.00. Jako że jestem szy glinianego, obloconego pra-
ojcem ro zkosznego (ach, któryz siaka, dodo.l „świnka bz11tka", ,_,,, ................................ _,, ...................................... -

Obecnie od kierownictwa Ozorkowskich ZPB otrzymaliś­my wyjaśnienie, w którym stwierdza ono, li dotychczasowa 
troska aktywu 7.akładowego i administracji o podniesienie n.a wyższy poziom wa.runków sani.terno - higienicznych w z.a­
kla dzle byla rzeczyw iści e niedostateczna. Jednak zostały już 
przedsięwzięte odpow iednie kroki, aby stan ten zrnieri ić. Poza t:vm dyrekcja czyni starania w kierunku wYbudowani.a centralnej laźni zakładowej, zwiększenia ilości umywalni itp. 

dukcyjnych i politycznych za· 
gadnień zakładu, znajomość 
sluchaczy. Bywą jeszcze i tak, 
że wykładowca nie zna. dosta­
tecznie zakładu, w którym JANUSZ GAJ 

to rodzic sądzi o swojej po- po czym dal nóżkami do z1'o· ciesze inaczei!) dw uletniego zumienill, że m11 dos11ć tego o-
Krzvsia - postanowiłem za- brazu. 

Ubezpieczenia społeczne 
- w rękach ubezpieczonych 

Z dokumentów trzeba wyciąga~ I wniosid. 

wieźć go „na Helenów", oczy- Poni ewa.t młnęlm godzina 
wiście wespól z jego matkq, 11 16.00, a na horvzoncie nie poja-
11io;q żonq. Pojechaliśmy. wilo się n ic, co b11 wskaz11walo 
Dzień, jak wszyscy pamiętają, na zapoczątkowanie owe; „im· b y! s!onecmy, ale wietrzn11 i prezy dla rodziców i dzieci", 
niezbyt cieptv. Park zieLon11, postanowiliśmy obejrzeć park. sadzawka w nim koloru. zwię- Kny§ bieg! przed nami, wra.z dlego sio.na i takiegoż zapa- z żoną pilnowaliśmy, żeby nie chu„. zap ach.u., powiedzmy de- wpadł do sadzawki a lbo do likntnie, „trudnego do ziden- któregoś z cuch.nqcych. dolów, 
tyfikowania", muzyka ludowa w kt6r y c1i zielenHa się zasta­dobywajqca s ię z potężnych. r zala rzęsa. 
m egafonów przy a1compa.n1a-' Krzyś zatrzyma? się p!'zed 
m encie niesamowitych efiro• alianą ulepioną z iakich.ś n i e­botów i rzężenia. W rzask gro- znanych. mi li:amieni, na podo• mady dzi eciaków biegającycl\ bieństwv stalaktutow ej . grotp, po „ml.Ls~li", klórn - jak się pieczary czy jak kto chce. Nie­domyślam - stworzona zosta- stety _ altana wygląda jak 
ła jako przybytek „muzyki na po najeźd <:ie Hunów. Parko­wotnyrn powiet reu", mieszal we ławki w ywalone do gÓT'y 
się z zach.wa laniem jakiejś ru- n ogami. połamane, we wnę· pieciarni ustawionej na stole k ach „groty" widać ślad11 za­
między drzewami. Napis umie- latwiania „potrzeb osobistych.", szczony na dlugim patyku in- słowem - zgroza. 

PrzeJęcie zarządu ubezp!ecsenłamł spolecz­
nymt przez związki zawodowe jest świadec­
twem wzrostu rol! i maczenia naszego ruchu 
związkowego. Jest to równocześnle wyrazem 
dalszej demokratyzacji nasrego życia - :r.a­
rządzanie ubezpieczeniami społecznymt prze­
!Zło bowiem w ręce samych ubezpieczonych. 

ustawodawstwem pracy; ułatwią mu to spe­
cjalnie w tym celu zorganizowane kursy. Ale 
dobry aktywista socjalno-ubezpiecz.eniowy 
n ie mote si ę ograniczyć do samego tylko prze­
strzegania obowiązujących przepisów praw­
nych I do czuwania nad tym, aby inni je 
przestrzegali. Ludzie pracy wiele oczekują od 
związków zawo1owych po przejęciu przez nie 
ubezpieczeń - oczekują usprawnienia ~j 
dziedziny ich działalności, oczekują ludzkiej, 
życzliwej, rzetelnej trosk.i o 1woje stusz•ie 
sprawy. 

Robotnicy 1 pracownicy mają pełne prawo 
wymagać, aby ich organizacja - związlti za­
wodowe - urządzając ubezpieczeniami spo­
łecznymi, zapewniła wszystkim ubezpieczo­
nym i uprawnionym do świadczeń jak nal­
bardzi ej wnikliwy stosunek do ich spraw. Jast 
to norrrul postępow1mia obowiązująca ws:i:yst­
kie instancje związkowe, od najwyższych do 
najniższych, od ~ntralnej Rady Związków 
Zawodowych do komisji aocjamo-ubezpiecz'!­
niowych rad zakładowych. Mogą one nawet 
już teraz - zanim CRZZ zajmie s i ę zm i aną 
zawiłych, narastających przez lata, norm 
prawnych - uprzystępnić je ube;i;pieczonym. 
Chodzi więc np. o to, aby n ie odrzucać me­
chanicznie wniosku o zasiłek rodzinny, gdy 
nie jest on odpowiednio udokumentowany, 
lecz pomóc pracownikowi w uzyskaniu odpo~ 
wiednich zaświadczeń, w:vtłumaczyć, dokąd 
ma się zwrócić po dokumenty, wyjaśnić, dl:i­
czego wniosek nie mote być natychmiast za­
twierdzony, 

Rosną np. ilości zwolnień chorobowych w za­
kładzie. Dlaczego? Na co ludzie chorują? Mo­
że trzeba zająć się bliżej sprawami bezpie­
czeństwa i higieny pracy w zakładzie, może 
ro&nie ilość zachorowań na choroby zawodowe? 
A może mamy do czynienia z symulacją? 
Trzeba to zbadać, wyjaśnić przyczyny tego 
niepokojącego zjawiska. I t.o należy do zadań 
związków :r.awodowych. Ale n ie wystarci y 
samo tylko ustalenie przyczyny zła , trzeba 
poszukać środków zaradczych, i w związku z 
tym zachodzi konieczność wspólpracy komi­
sji socjalno - ubezpieczeniowej z techn iczną 
inspekcją pracy. R-ównież I sprawy lecznic­
twa zakladowego nie mogą wypaść z pola wi• 
dzenia rad zakładowych, mimo że zarządza­
nie tym systemem lecznictwa nie rależy bez­
pośrednio do związków zawodowych. 

formowa!, że: „Tu się odbywa Chuliganerii byro w parku loteria fantowa z.organizowana 
przez taki to, a taki komitet mnóstwo. Zauważyłem, że ro-dziców z malymi dziećmi n i e „od?ici elskt. - Dochód prze· zaczepiają. Ale też rodzice nie Z'ltaczony na nagrody dla wy- u si!owali zwracać uwagi „stro• „óżniaiqcych się uczniów". . nie przeciwnej " na niew!a§ci-

Ja.kiś młodzian z czupr11ntl w e zachowanie, na używanie 
4 la Fanfan. T u l ipan wvgTał wulgarnych wyrazów . co w o-

becności dzieci może mieć .starą, ticho wie sprzed Uu !at skvtki wręcz fat alne. 
„encyklopedię". Krzyś jest w tym wieku, 

k iedy d ziecko przyjmu.ie na-Zajnałem pnez glowy stlo• tyclimiast wsz1istkie n ow e ~to­
czonej wokól stolika pu b!lcz· w a, powtarza ;e, nie rozumie­ności i ujrzałem, o.cit, u.jrza- jqc, oczywiście . ich znaczenia. lem jakieś gliniane świnki, z Ale co czynią dzieci starsze ? czasów ba bci Prozerpiny, j a-
kieś szklanki od musztardy, Zb!iża!a się 17.00, a zapo• spodki nie od pary, kilkana- wledzi anej „imurezy" jakoś śc\e podniszczonych ksiqżęk. nie b11!0 widać Krzy.• się zmę­
Westchnąłem boleśnie nad lo- c:yl, żona by la zmartw iona sem „wyr6żniajqcych się ucz- podobnie ;ak i ia , t.oteż ni e n i ów", którym trosk liwe ma- C'zeknfoc na „irn nre<e" , posta­
m y zgotowały taką fa ntast 11cz- nowiliśm11 wrócić do domu.. 
fl.'ł imprezę.. Krzyś, którego Vrh. 

Najwyższą obecnie instancją w sprawach 
ubezpieczeń spolecznych (z wyjątkiem rent 
i emerytur, k tóre pozostają w dysp02:7cji Mi­
nisterstwa Pracy ) jest Centralna Rada Związ­
ków Zawodowych, a w województwie - Wo­
jewódzka Rada Związków Zawodowych. In­
stancje te sprawują kontrolę i nadzór nad 
prawidłowym gospodarowaniem ubezpiecze­
n iami. Ogromna rola w dziedzinie ubezpie­
czeń społecznych przypada obecnie niższym 
ogniwom związkowym - radom zakładowym 
Całą techni c:r.ną stroną zarządzania ubezpie­
czeniami-obli czaniem, wypłatą zasiłków itd. 
- zajmuje si ę administracja zakladu. Nat o­
miast rad y zakładowe wraz ze swym akty ­
wem ubezpieczeniowym są obowią1.ane podej­
mować ka żdorazowo decyzję o wyplacie za­
siłku chorobowego, za twierd zać listy zasiłków 
rodzinnych, dokładn ie sprawdzać wszys tki e 
dokumenty potrzebne do przyzn ania I wypła­
t:,> zasiłków. Obowi ązkiem rad z akładowych 
Je5t również udzielanie pomocy pra cownikom 
za kładu w uzyskan iu zasiłków, gdyby mieli 
1aklckolwiek trudności. 

Niejeden z towarzys1y-związkowców, któ­
ry jako członek komisji socjalno-ubezpiecze­
niowe.i zajmu je się w zakladzie sprawą ubez­
pieczeń. myśląc o swych nowych zadaniach. 
zaFtanawia si ę, co ma uczynić. aby jak naj'.e­
piej ~pelniać swoje obowi ązki. Przede w~zy­
stkim powinien on dokładnie z.ap9znać si~ z 

\ ', 

Duże są nasze osiągnięcia w dz!eclzlnie ube­
zpieczeń spolecznych. Przed wojną, w rO!tU 
1938, liczba ubezpieczonych wynosiła 2 milio­
ny osób, w roku i955 - 6.700.000 osób, a u- Rada zakładowa, w oparciu o pracę spo­prawn.ionych do świadczeń z tytułu ubezpie- łeczną licz.nego aktywu socjalno-ubezpiecze­czeń społecznych - 14 milionów. Wydatk:i. n11 niowego, ma - z natury rzeczy - możność ubezpieczenia W}'!loszą w ruku b ieżącym 10 znacznie szerszego 1 głębszego wnikania w miliardów 100 milionów ·.>otych. W porówna- sprawy załogi niż urzędnik. Aktyw powinien niu z okresem przedwojennym podwyższono skrupulatnie kontrolować listy wypłat zasił­znacznie wysokość poszczególnych rodzajów ków ch1>robowych I czuwać, aby l:>yli umie-­świ adczeń. Tak t p. zasiłe:< połogowy wzrósł szczeni na niej w~zyscy uprawnieni pracow­z 50% przeciętnego uposażen ia do 100°/1, za- nicy, aby nie zdarzały się nleuzasadnlo11e sił ek chorobowy zwiększono z 50% do 701

/• przerwy w wypłatach za; i!ków. Ale aktyw przeciętnego zarobku. Wprowadzono zasiłki powinien również wiedzieć, kto pobiera zasił­rodzinne, za siłki sanatoryjne itd. I ni e ma ki chorobowe. Może się przecież zdarzyć, że dziś w Polsce człowieka pracy, który by nie · zasiłek pobiera notoryczny bumelant czy pi· od czuł tych zmian. Jednakże osiągnięcia te jak, który zachorował wskutek udziału w pi­n ie mogą nam prtesłaniać braków i niedo- jackiej awanturze. Aktyw socjalno-ubezpie• ciągnięć. czeniowy ma wówczas prawo postawić wnio-Braków tych było wiele. Setki ludzi skar- sek o zmniejszenie wysokośct zasiłku. Aktyw żyły się na niezrozumiałość prrepisów, na żą- powinien zainteresować się również i tym, danie przez dotychczasowe oddziały ZUS ca- czy chory od dłuższego <:zasu pracownik nie łych plik zaświadczeń I dowodów, na prze- potrzebuje opieki, pomocy w domu. W ten wlekłe zalntw lan:e emery tur l rent. · co Jest sposób papierek - zaświadczenie o chorobie s7.czególnie ud ążliwe, bo przecież petenci - nie przysłoni człowiek.a, lecz · będzie tylko to Jud zie starzy lub inwa lidzi. Wszystko to sygnałem dla bliższego zaj~ci.a •ie jeao ł.Pn.„ wywo~walo uzasadnione wzgoryczenie, )Yami by_t.owlmi, 

Przekazując związkom zawodowym zarzą­
dzanie ubezpieczeniami społecznymi, dekret 
Rady .Państwa złożył na nie wielką odpowie­
dzialność za gospodarowanie groszem publicz~ 
nym. I trzeba nim gospodarować r zetelnie. 
Każdy ubezpieczooy ma prawo się tego do­
magać. W dotychczasowej praktyce ubezpie­
czeń zdarzały się nadużycia przy wyplacaniu 
zasiłków. W jednym tylko przedsiębiorstwie 
- Z;tkładach Metalowych Skarżysko-Kamien. 
na ujawniono nadużycia w wysokoilcl 
J.500.000 zł. I to jest jeszcze jedna z przyczyn, 
dla których praca związkowców n ie może 
ograniczać się jedynie do mechanicznego pod. 
pi sywania list zasiłków. 

Sprawy ube:r.pieczeń społecznych przekaza• 
ne zostały w ręce mas pracujących. Poprzez 
komisje socjalno-ubezpieczeniowe czy rady 
zakładowe, a w sprawach większej wa gi po­
przez WRZZ, każdy człowiek pracy ma od· 
tąd możność wplywania- na funkcjonowanie 
systemu ubezpieczeń. Z uprawnień tych Pl;_ 
winniśmy' w jak najszerszym stopniu korzy• 
stać - od nas samych odtąd zależy prawid• 
łowa realizacja ubezpieczeń społecznych. 

• 
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STEFANIUK przebrnqł do półfinału 

Sędzia #lń§kl PQNANTĘ 
UJ_~elin1lnowal . 

Zwycięstwo Szałkowa (ZSRR) nad Piórkowskim 
Zia passa trwa! Straciliśmy 

wczor:;ij dwu dalszych bokse­
rów, a jedynie Stefaniuk speł­
nił oczekiwania, łatwo uporaw­
szy się z Rumunem Sciopu. Po­
lak pokonał go jednogłośnie na 
punkty i wypadł na tle szyb-

Red. Kleinlein 
TELEFONUJE 

z Berlina 

kiego I ambitnego, ale słabego 
technicznie Rumuna bardzo partnerem. Nawet końcówka 
dobrze. Boksował mądrze, nie ·należała do niego. Strata po­
wpając się w niepotrzebną bi- niesiona w pierwszym zwła­
jatykę. Warto dodać, że Polak szcza starciu zdecydowała v 
walczył z ledwie zagojonym jego porażce. 
kontu~jowa~ym lukiem brw!o- Dwie spore nf.espodzlankl 
wym 1 musiał bardzo uw~zać, przyniosły wczorajsze walki 
aby przyp~dkowy c~?s śc10pu ćwierćfinałowe. Przede wszy­
nie odnowił kontuzJI. stkim sensa<:Ją nr 1 jest zwy-

W pierwszej rundzie Polak cięsitwo czarnego Egipcjanina 
walczył bardzo ekonomicznie Mustaphou nad Włochem PaP­
punktując z dystansu. Ru- pal.ardo. Egiipcjanin nie był 
mun ~ie może s?bie zupełnie có prawda, objawieniem bok: 
poradzić z szybkimi I celny- :serskim, znalazł jednak roz­
roi lewymi prostymi Stefaniu- sądne lekarstwo na nieskoo.r­
ka, które z reguły dochodzą dynowane ataki Włocha l 
do celu. W drug!ej rundzie kontrami zebrał wystaQ·cm.ją­
~umun zdając sobie spra:-vę, cą do sukcesu ilość punktów. 
ze w walce na dystans iest 
dużo słabszy od Polaka, prze- · P~tem Francuz Annex, po 
dostaje się po energicznym wyrowna:rieJ wal~ wypunkto­
ataku do półdystansu, gdzie wal lssiaJewa, a decyduJ.ący 
jest odrobinę lepszy od Stefa- wpływ na ten werdykt nuała 
niuka. Polak chwilami przyj- D:i~ większa skuteczność 
muje walkę w zwarciu, ale ctosow doświadczonego Fran­
częściej odrywa się od Scio- cuza. Walkę sędziował kom­
pu I punktuje lewym prostym ple1t angielsko - irla.ndzki, a 
i tę rundę wygrywa Stefa- ten naJwyzej w boksie cenił 
niuk. zawsz.e skuteczność uderzeń. 

W trzeciej Stefaniuk roz- Wieczorem Odpadł faworyt 
grzewa się na dobre. Teraz Niemców Heideman, <Wszczę­
Polak atakuje i zbiera bez tnie rozbity przez rewelacyj­
przerwy punkty. Sciopu nie nie dobrego Anglika G-Organo. 
rezygnuje, walczy i dużą am- W III z1.mdtie Heideman zda­
bicją i dlatego spotkanie jest ny był całkowicie na łaskę 
ciekawe. ZwYcięstwo Stefa- Anglika - toteż Gorga.no ba­
niuka było jednomyślne. Sę- wit się nim jak kot z my-
dziowie punktowali: 60:58, sz~. ~eideman miał w odpo-
60:55, 60:57. w1ed-m tylko gesty bezr.idno-

Najbardziej bolesna jest ści, którymi st.a.rai się uspo-
porażka Ponanty, Bolesna, bo koić wściekłą z.a po:t:ażkci pu­
niepotrzebna i krzywdząca bliczność. 
Polaka. Omal nie doszło do sens.a-

Oto, jak do tego doszło: cjd w wadze koguciej gdy 
Ponant~ r?zpoczął w.alkę . z bokser Saary Hans wal~zył z.e 

b
Jugdoslow1admbnem Souvh:i~sri:n Schwartzem i po słabszych 
ar zo o rze. mi~Jfl me dwu starciach w tr:rec· -

slągnąl, wldo=ą przewagę. 
Schwartz nie sprawił wraże-
ni.a boksera wielkiej kla-
sy i ba,r<faiej podobał się 
nam• Stiepanow, który miał 
również ciężką przeprawę z 
Bułgarem Aleksandrowem, 
ale w końcówce posłał Bułga­
ra na deski i wygrał dość wy­
soko. 
Pozostałe wyniki: 
Helleybuck (Belgiia) wygrał 

z Topfem (Austria). 
Lukic (Jugosławia) wy·pun­

ktował Fiata (Rumunia). 
Itautiiainen (Finlandia) zmo­

kaut.ował w I rundzie Liwow­
skiego (NRD). 

Linea (Rumunia) wygrał z 
Turkiem Melekiem, Sjoelin 
(Szwecja) wypunktował Pe­
tersa (NRD), Koutny (CSR) 
zwyciężył Ti•t.ę (Rumunia). 

Wemhoener (NRF) wygrał 

prze.z tko. w Ill starciu z 
Pl.ahym (Węgry). 

Dziś walczą: 
GODZ. 14,30: 
wago muł?a: Behr<>nt (NRF) - Na­

gy {W01jry), Dobre•cu (Rumunio) 
Maidioch (CSR), 

w. piórtowa: Mehling (NRF) - Zimo 
(Au•tria), Horvalh (Węgry) - ZaslJ­
chin (ZSRR), 

w. l$kkopółśrednkJ: Petersan (Dania) 
- Gueridl (Egipl), Buda; (Węgry) -
Oumi-truscu (Rumunio), . 

w. lł>kkoirednla: Nikolow (Butgorla) -
P~ou (Francja), PIElRLYKOWSKI (Pol· 
ska) - Fosi..r (Anglia). 

w. clętka: Stubnicł< (NRF) - Mogne<lo 
(froncja). 

GODZINA 20: 

w. mu1101 KUKI ER (Polsko) - Lloyd 
(Anglia), Basel (NRF) - SllC>lnikow 
(ZSRR), 

w. piórl<own: Ma<łJn (Francja) - Nl­
chole-s (Anglio), Hamolałflen (Ftnlon-­
dla) - SOCZEWlNSKl (Polsko). 

w. lekkopółśrednia: Ka'.;%.O.rowslr.I 
(NRD) - Jengiborion (ZSRR), DRO­
GOSZ (Polsko) - Rava9lio (Włochy), 

w. lekkotrednlo: Burke (Idondla) -
Corolli (NRD), Diaderlan (ZSRR) -
Scisdoni ('Nłochy). 

w. clę!ka: Wlttorrteln (NRF) - De 
~olster (Belgia), Notuko (CSR) 
Ahsmo„ (Szwecja), Soczikas (ZSRR) 
Se>uono (Wiochy), llkracał dystans, wchodził czę- ' IJil 

0 

sto do zwarć, miał przez całe 1--------------------------
3 min, inicjatywę. Sovliański, 
nie pierwsze; już młodości za~ _O_P_u_c_h_a_r_P_o_ls_k_1_· 1~· o: punkty Jin. owe 
wodnik, ustępował Polakowi :-t 

~s::s;F:~~;r~ffi Górnik (Wałbrzych) - Włókniarz (Łódź) 
tern. Ze spokojem I pcwnoś- 2 1 (1 O) cią sukcesu oczekiwaliśmy na- : : 
stępnej. 

I I I runda zaczęła się po-

:rnś:n~~aw~ov~~~~:: i!rz~l~ Poraz·ka poznan'sk1"ego Kolei' 
lewy hak, sam nie umiał skon- a rza 
trować szybszego i·ywala. Po-
nanta poszedł do zwarcia l p I • {B } wyszedł z niego ze straszliwym z o on1q ytom 
ciosem na wątrobę. Jugosło-
wianin stanął jak porażony WAtBRZYCH (tel. własnrJ, 
gromem_ Skurczył się, zgiął Brwa I tat. O losach meczu zewlec!" * * * 

d 
. zd 

1 
· · t dowołr dwa nuty wolne, umiejęln•• ft ozegrany wczoraj mecz li· 

we WOJe, awa o się, ze o eg<ekwowcn• przez wałbrz•-•ich Go'm I d • · k · Al d · Ri k .~ I· gowy pom fl zy POLONIĄ 
,uz omec. e sę Zia s o kow. le<len. nich gospodarze zamlen~ (Bytom) a KOLEJARZEM 
nie liczył go. Podejrzewał, że I• na bramk• jui w pierwuej minucie 
Sovliański otrymal nieprawi· gry, kiedy to Wlady niemal u slr\u (Poznań) przyniósł zwycięstwo 
dtowy cios_ linii roinej I Unii pola karnego w •poo jedenastce bytomskiej 3:1 (1 :l)_ 

sób nieprawidłowy przrtnrmoł napo- Bramki dla niej zdobyli: 
Sędzia punktowy Welsberg str.;ka watbnrskiega. Plosowonq piłką, 

zapytany o to, oświadczył, że podaną lekko do i,tu, prawr łącznik Pilot, Tramplsz I Ciupa. 
uderzenie byto czyste. Narada •kierował gtowq do s!otld. Od tego Kolejarz zdobył bramkę ze 

trwała sporą c~wilę 1 Sovllań- momentu " nieustannej akcji byl na• strzału Anioły, 
pad Włókniano I mimo tal< zdeC)'d"' 

ski miał czas odpocząć. Mimo wanie wrroinej przewagi nikł z na-1-------------­
to Ponanta był panem sytua- pastników nie mógł się w trm .-spoi• 
cji. Co prawda przyjął jakiś zclobyć na celnie wymienony strzał. 

Po · zmianie stron, gdy w dctlHym 
desperacki cios Jugosłowia'ni· ciągu .k>dtl0<1ie nacierali, za wątpliwy 
na, nie skrzywił się jednak na- faul Siusia sędzia ilq•kl Cobe< dyktu 
wet. Ale pośpieszył się naiw- I• rzut wolny. Jest dopiero .111 minuto 
nie. Chciał iuż ~kończyć wal- grr. Tym razem Górnicy rezygnują jui 

ie • 1tosowonio wiprObowanego tricku, 
kę. Wyprowadzając pr~wy drięki któremu uzyskali prowad1enio. 
sierp od dołu odkrył się meo- I Egzetut:>r nastawia celownik wprost "" 
patrznie i w tej samej sekun- bramkę łódzką. ~rzed sllnq bombq ka­
dzie spadta nań okrutnie silna l P'tuluie Smu'.'ynskl, 
kontra. Ponanta jak ścięty Około 30 .m•nut czekolllmr na -oc• 

. . t W t 1 pracr łódzkiego napadu, skladnle, 1 
zwahł Się na ma ę, S a • pelorm rozmachem pracujqcego w po 
przy ,iąl postawę, skoczył na lu, lecz - jak zwple - mała skuten· 
przeciwnika przypiął się doń, nog~ w srtuacjcch podbramki>wych 
kii ncżowal ' Tak robi każdy Dopi7ro ~\ektownr strzał Pilorskieg~ 

• . . . pnyn1osl 1m honorowy punkt~ Od ta. 
bokser w chwili mebezp1~- go momentu, Im bliiej brto końca me 
czeństwa. Sędzia Risko nie nu, tym gęstszy la• nóg bronił dost• 
dal jednak Polakowi odpocząć, pu ~o bra.nkl gospodarz~. Trzeb? pnr-

przyglą.dał sie mu badawczo znac, te bard10 rouqdnie ocemli '""" 
• • f nanse, toteJ kouti:tm ofensywy w::moc 

I wreszcie odesłał go do naro- nili oni wańę na wło1nym pnodpolu. 

~nika. 
Była to oburzająco niesłu­

szna decyzja i zdumieni nią 
obserwatorzy wyrazili energi­
czny protest. Cóż moi.na było 
jednak robić? Werdykt pana 
Risko by! nie do odwrócenia. 

P IóRKOWSKJ przegrał z 
Szatkowem. ale zost.awll 

'po robił? ba.rdzo dobre wraże­
nie Szczerze mówiąc, wii:cej 
od Zbyszka me oczekiwaliśmy 
niż to pokazał wczoraj wie­
czorem, nawet boksował le­
piej niż w po1edynku z Assa­
gą. Uległ, bo przeciwnik był 
wyższej jeszcze klasy. 

* * * Łodzianie w Wałbrzychu 
grali w następującym skla.­
dzle: Szrzurzyński, Stusio 
Wlazły, Baran, Jańczyk, Ko­
źmiński, Jt>zlerskl, Pilarski, 
Szymborski, Gustowski (Boń­
czak), Kozłowski. 

* * * 
Zapytany po meczu. trener 

Wl. Król o sk!ad Włókniarza 
na nied?ielny m.ecz ligowy z 
bydgoską Gwardią oświad­
czył, iż jedyna zmiana nastąoi 
na pozycji prawego łącznika. 
Zajmie • ją Soporek, jeżeli do 
tego czasu - po ostatniej kon­
tuz1i - będzie zdotn IJ do gry. 
Natomiast na pozycji lewo­
skrzydłowego nie przewidu1e 
się już żadnych eksperymen­
tów. gdyż Kozłowski udowod­
nił w Wałbrzychu swq wyż­
szość nad pr>zostalymi kand11-
datami. 

* "' * 
W drugim meczu o Puchar 

Polski BUDOWLANI 
Opole pokonali na własnym 

rundme Polak był\ boisku bydgoską GWARDIĘ 
równorzędnym 2:1 (0:1), 

Była to ładna walka. Szat­
kow szybszy, wyprzedzał ak­
cje Polaka, wykorzystywał i 
swą przewagę fizyczną, a je­
go ciosy robiły dość: soczyste 
wrażenie. W I rundzie Piór­
kowski złapał dwa takie pro­
ste. że obawialiśmy· się, iż nie 
przetrzyma długo. Przetrzy­
mali Ba - w II rundzie s.am 
poczęsitowal Szatkowa ude­
rzeniami. wstrząsającej po­
tencjL 

W III 
absolutnie 

Dzień wielkich emocji 
łllllłllllllllllllll lllllllH 1111111111111111111 

DZIŚ 

" oojedvnek żużlowców 
oraz mecz 

•• • 
PRASA - Aff TYSCI 
D ZIS punktualnie o godt. 1~.'.lO 

m iłośnicy iużta I p iłki no1n&J 

spotkojq s i ę na stad ionie GWl(S 

(plac 9 Moja), gdzie o tej godzi· 

nie wb~gnq no stadion re.preien· 

tocje piłkarskie Prasy I Artystów 

orGZ wmonerujq do prezenta.c;ji 

czołowi tuZ !ową polscy, 

Ustolono jui: ostotec.zn.ie, kt6rzy 

zawodnicy wezmq udz·l oł w 

wielk im kryterium os6w iutlowych. 

Sq to KUPCZYNSKi. TEODORO­
WICZ, KAJZER, SENTKE, NALl­
MEK, CHRISTlANIN. SZWENDROW­
SKI, STAWECKI, KRAKOWIAK I 
WR02YNSKI. Joko rer.erwowy prze­

widziany jett STRlELECKl, 

Konferansje rkę poprowodtl ~d. 

Ludwik Szumlews kl przy pomocy 

Leny Wllciyńsk i e}. 

Pri&dspnedo! blłet6w odbywa s '. ~ 

jeszete d1iś w O rbisie przy pl. W0ol· 

no-ścł 6 I Piotrkowslr: iej 65 oraz w 

MPK, Pio.trkawsko 77 . Od godz, 1.ł 

c1ynne bQdQ pn:ed s.tod lonem kO.!V 

no samochodach. 

Gf.OS ROBOTNICZY 

Najlepsi uczniowie kt. Ila w 
szkole przy ul. Skladowej 15, 
w dniu l4 maja zostali przy­
jęci do drużyny harcerskiej_ 
Ci mali harcerze, starają się 

nie tylko dobrze uczyć, ale i 
wzorowo zachowywać. Jak. 
wi.dać na zdjęciu, z duż'ym 
zamteresowaniem sluchajq 
bajki czytanej przez nauczy-

• cielkę. 
foL A, J, 

:•Ufl1Ulłl0f11UlłlllllrlflllłH1UllflllłtłlflllłlflllUlllUtUrllllfllllłłrl„0111111UtUHlllU1UlłlllłltlllllU'.,!• 

( Jeśli chcesz przyiemnie spędzić wieczór. I 
! w sobotę 4 bm., ! 

I WIOSEiYNYrz BALaPRASY I 
! ~ 
ł króry odbedzie się ł 
i w salach: „Malinowej", „Złolei" i 11Seledynowej" ! 
' Grand Hotelu, przy ul. Piotrkowskiej 72 ' 

W PROGRAMIE: 
WYSTĘPY ARTYSTÓW 
SATYRA * ŚPIEW 

Do tańca dwie 

2 czerwca 1955 r. (nr 130) 

I kontroli PIH w sklenach komisowych 

Nieuczciwi kierownicy 
zostaną pociągnięci do odpowiedzialności 

Pneprowadrone ostatnio r-------------

Korzvsluicie 
z przyblokowych 

punktów ustu~owych 

przez Państwową Inspekcję 
Handlową kontrole ujawniły 
szereg nadużyć w łódzkich 
sklepach komisowych. Między 
innymi kiosk kom\Re>wy MHD 
na placu Tamfaniego należ11cY 
do sklepu nr 802, ul. Zarho­
dnia 41, zajmował się spneda­
żą 100-proc. tkapiny wełnia­
nej po cenach wyższych od o­
bowiązujących w handlu de­
talicznym, czyt: po zł 800, za­
miast po 550 lub 640 za metr. 

Kiosk komisowy na Bałuc­

kim Rynku nal„żący do sklepu 
nr 803, ul. Z~ierska 34 podwyż­
szył ceny na btam barani, o­
bl'Us z folii i garnitur męski_ 

Zarówno kierown ik pierw­
szego sklepu Ryszard Buda, 
jak i kierownik sklepu druE?ie­
go Flawian Kokot wiedzieli o 

Oo niedawno Jencze mieszilańcy 
~toków, Chojen I Bolut, aby tamow;ć tym, że podwyższanie cen na 
slusono, tduna, oorkieciano, ~tolarzo t k 
lub sprzqtaczkę, jeźdz i e musieJ• do ar Y uły z.naidujące się w n<'r-
~~~;i eścio tracąc niepotnebnie wiele n1alnym obrocie handJowyn1, 

Ostatnio ?Organizowana punkty pnyJ· jest niedozwolone I przynosi 
mowanio tom6wleń na wym i~nlone szkodę klientom sklepów ko-
usług J no parylerioch miasta. Pr-z:ybło- I . 
~owe punkty przyjmowan ia zleceń mia- m1sowych„ Za nieprzestrzega-
~zaqce s;e m. in . no Stokach (ul Zie- me przepi.qów nieuczciwi kie-
1ono., bl<>k 10. Skalna 4) ora1 priy ul. . 
ul.: Wagowej 6, Sonocl<i<>I 24, Rlgow- rownicy poclągmęcl będą d<> 
sklel. 53, Połudn i owej 29, czynne sq w odpowiedzi Ino' · karneJ·. 
godzinach pr1edpołudn1owych I wie- I a SC! 
czomych. W. G. 

Tam gdzie nie ma 
sklep6w 

Już niedrogo ZOWO uru­

chomi w różnych punkt,acłl 

m:.as-ta kilkanaście dużych , o 

stalowym kole>ne kioEków o­
W<>rowo - warzywnych, KioSk! 
między innymi ustawione z.o­

staną przy ulicach Łagiewnic­
kiej, Narutowicza. Pabianic­

kiej, Przędzalnianej, na Pol~ 

siu itd. W wielu wypad:kacłl 
kioski zastąpią nieestet.yc,zntt 

stragany, ponadto d2li(lki spe­
cjalnym urządzeniom czynne 

będą przez caly rok. 

szulann" 
Na na&ze ełlra..., WS1edł -znalcomltp 

film francuski 11Ułolt szatana". Ret,.. 

serował go Rene Claił, dobn• 1nonr 
polskiej public1nośd, twórc:a filrrt'1 

„Miluenie jest złotom" I os~tnio wy­

śwłetlanego - „Upiór na spne<lai''. 

. : I grają orkiestry. ! w swych ogr6dkat:h kukurydzę 
5 ~ W pracowni miczut'lnow­

&kiej urządzane są lic7.lne wie­
czory dyskusyjne na ternar 
uprawy poszczególnych ro­
ślin. 

Na działkach miczurinow­
skich pracowniczych ogrodów 
działkowych w Lodzi po raz 
pierws-zy w tym roku zas:anr, 
kukurydzę. Użytkownicy 

ogrodów prowadzą szereg do­

Clair 1ac1erpnql glówny motyw sw„ 

go fłhnu z „Fau1ta'' Goethego: hlsttM 

ri• uczonego. który 10 pnywrócertl• 
młodości zapn:edoje dunę diabłu. 

Wiedza I włacha - toka jest t8za 11.„ 

ntt Claira - moie słuiyć zarówne 

tbrodnl J tninaentu, Jak I nczęłcru 

ludrkoicl. Zalei'f tylko, kto tymi sitami 
ro1ponqd1a, 

„Urok szatana" fest poplsem duietO 
kunsztu alctorslriego Gero.rda Philiphe'• 
1 MlcMI Simona, prty uym kaidy 1 

nich gra w trm filmie dwie role. W 
trakcie akcji bowiem sr:atan i dr Faust 
zomienlajq 'się powłokami clelHn)'ml, 

I Zaprouen'a wru z kartami konsumpcyjnymi wydaje Biuro ł 
I Ogłos••fl RSW „P.RASA" przy ul. Piotrkowskiej %, parter ~ 
llłllłłlflllllllUltllUlllllllllllUIUllllllllllflłflUUłUlllUlllllllllllflllłlllllUlłlllltttlłłlllllllltllUllłlllll~ 

· „Głos" pomógł 
świadczeń, mających na celu 1----------------------------
stwierdzenie, w jakich wa- z ukosa 
runkach kukurydza wyda;„ ; 
najwiękSoZe plony. Dużą pe- I -----­
moc okazuje działkowiczom 
pracownia miczurinowska 

Będzie • punkt usługowy 
• porządek w re~tauracjach 
• środek owadobójczy 

I 
Wojewódzkiego Domu Kultu­
ry w Łodzi, gdzie moi.na m. 
!n. ()trzymać fachawą litera­
turę, zasięgnąć porady in- I 

Na netatli" pl- „O punktach uslugoo 
wych, •tóre sq nikomu niepalnebn•", 
nodulo! odpowłedl t6dskl Zwicpełt 

Sp61dzlełnl Pracy. W pllmłe tym po­
łnformowono, ł• w najblibqch dmuch 

w !okolu Spółd.dełnl „S1nmot11 pny ul. 
FranclnkańdrieJ, blolt IOI, 1orgonlzo­
wany b.-izJ. punltt P"Yi~ w 1ałctesia 

krawiectwa rnęskleg•, damskiego I bJ.. 
I/inia-. 

W sqslednlm lolialu, 1aJmow.nym 
P"H SpOlddelnl'ł Im. SwierCl-ui.. 
go, anolad pomłe11c1enle punkt 11•w-

11tl, 

• • • 
„Czr wieczny tomałł" - "" tytuł fe. 

lietonu, 1omlenc1onego w maju br. 

O,ntlccJo t6ddclch ZaHad6w Oa­
nomlcznrch·Wsch6d w wyjoinlanlu -
Im 1twiercho1 łe luyłyctne uwagi poo­
mogłf w pracy UO. Zwr6c:ono uwag4 

kelnerom ta kładu „ Tlwoll" no niewło­

łc1we kall:towanie k•turMntOw. 

DJNkcjo ŁZO wylal•la dalej, te za­
kłady 0Tivołlu I 11Halka" będq leplaj 

! Kronika 
partyjna 

ł 
DZIELNICA SRODMIESCIE1 

Wydział Propagandy KD Sr6d-
l. młełcle sawladamia, łe w dniu 
p l bm., o god1. t6, w sali 

~ 
Oirodką Szkolenia Pa<tyinego, 
ut. Plotrtcowska 194, odb~zle 

~ 
1i• odcJJt dla wsrysllich ogi• .ł 
tator6w na temat: „Palltrlca I" 
cen I płoc w Polsce Ludowej••. ł 

Po odczycie fitm. ~ 
........... ~ ......... '"""'' .............. 

TEATRY 
NOWY (Wlęci<owslóego 15) - godr. „ 

- „Domek % kart". 
OPERA (St. Joroeza 27) - godz. 19 -

„Don Pasquale". 
POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 21) 

- godz. 14.30 - „Kopcluuek" ł godz.~ 
19 - 11 Ma1epa". 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - godz, 
19.15 - „Tajemnica Dedala", 

E~TRADA SATYRYCZNA ze Stalinogrodu 
(Traugutta 1) - godt. 19,15 - „lad· 
ne kwiatki". 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) - godz, 17 
- „Zapułty". 

PINOKIO (Kopernika Id) - godz, 17 "' 
„Dory Wiatru Północnego11, 

WYSTAWY 
„RADOGOSZCZ" - stola wy!tawa „ 

czynna we wtorki, czwartki t so-boty 
w godz . od 1.5.30 do 17. W nled1ieJe 
I świ ęta od god•. 11 do 17, 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Więckowskiego :Id) 

- otwarte codtienn.ie w godzJna.cn 
od 9 d~ 15 (oprócz poniedziałków). 
W nied>ielę od godz. 10 do 16 I w 
CIWO·rtek od 14 do 20, 

KINA 
BAŁTYK (Norutowlao 20) - ;,Wiedł• 

my" - godz. 16, 18, 20. 
GDYNIA (TuwlJRa 2) - Program filmów 

do!<urnentafoych I ~ulturalno-oświa...,_. 
wycli: - „Walc no lodzie", „Pne• 
glqd sportowy 2-55„, „W kroju li~ 
c1alitmu 1-55" - god1. 18, 19, 20-
Progrom dla najmłodszych: - „Cu„ 
downy drwonec:ze'k", „Leśny kon­
cert", „Farbowa.ny \11", ,,Je.leń l 
wilk." - godz. 16, 17, 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -
,,Ambicje mtodoicl 11 

- godz. 16, t8, 
20. • 

"'IUZA (Poblonicko 173) - „Pokolenie" 
- god<. is. 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „D„•ń 
bez klomstwa" - godz. 1d, 18, 20. 

PRZED W I 0$NiE (!&romskiego 76) -
„Kariera" - god~. 18, 20. 

POKOI (Katlml&no 6) - "Dzielnico 
cudów" - godz. 11. ao. 

nlł doląd zaopat..,,.ane w !>lwa IM<z· 
kowe I butelkowe. 

• • 
Sadownlq łód1cy skarłą si~ często 

NI brcUc łrodk6w owade>bójct.ych w 

opcM:owanłoch t-2·1ll1og1amoWJch. N.o 

1amłe11czonq w tej 1prawłe nokltlc' 

Wrdzlał Handlu Prezrdium RadJ Na­
rodowej •1iaśnla, IJ wy.1łąpłl Jo Min„ 

1terstwa Handlu Wewnętrznego o apo­

wodowanłe 1pnedoły łro.dk6w owado­
bOjczrch w I-Z-kg opok-nlach. 

Wyroby CPLiA 
cieszą się 

duż„ m popy Iem 
Artykuły produkowon. prze1 Spół­

dtl elnlę CPLiA inane sq i dobrej 10„ 

k<>scl ł ładnych wzorów. Z lego wzgllt'" 

au destq tht one duiym popytem. 

W bleiqcym roku fó<hkle sklOl>Y 
CPLiA 1priedoły inoczne Ilości luk.su„ 

sow.go obuwie doms.klego I m1Jsk.Jeg°' 

barwnych kro1 1uklenlcowych ł norz:ut 

dekoracyjnych. Ouiym 1alntere10!ł'O• 

niem cleszvf1 si• wyroby ortystyc.i.ne 't 

ceromlld ł popl•roplo1tykł tematycznie 

zwlqrane z Vlll Wrlcigl•m Pokoju, 

Obocnle sklepy CPLiA są dobrze 10-

opatrione w ledwoble sukienkowe n:ic:r· 

nie malowane, modne JednoczęSc iONe 

koct!umy kqple-low• w r6żnyc:h kolo-

~ rach oroz Jok xwylcle w kraty sulden­

kowe I Jednoborwne moterlał1 wełnia• 

"•• tzw. samoddoły. 

I MAJA (Kiiińskiego 178) - „Sługo 
dwóch pa-nów11 

- godi. 17. 19. 
REKORD (Rzgowska 2) - „Poruan•k 

Rc,koczego" - godz. 17, 19. 
SOJUSZ (Nowo Złotno) - „Ciemno 

nel<a" ~ godz. 18.30. 
:!oWIT (Balucki Ryn&k) - „Królowo ba­

lu" - godz, 18, 20, 
STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Kali"°" 

W'f goj" - godt. 18, 20, 
TATRY (Sienkiewiaa 40) - „Nlebex· 

pioczna cieśnina" - godi. 16, 18. 
20. 

WOLNOSC (PrzybY"ew>kiego 16) -
.,Urok liIOta'flo" - godz.. 14.30. 16.JO, 
18.30, 20.:lO . 

WtóKNIARZ (P,óchnlka 16) - .N1e­
:.t.pieczne ie.leiki" - godz. 16, 18, 

Wts~.A (Tuwima 1) - „Alann w cyr­
ku - godz. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Sknydio,,; 
obrońcy" - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dwotzec Kaliski) 
„Dur brzuszny", „Łańcuch 1fobo-
1tek", „Moskwo''. „Symferopol" -
godz. 16, 17, 18, i9, 20, 21, 22. 

KINO W ZOO - Program składany 
STUDIO (By•trzrdca 7) - „Złod1ieje I 

pollcjonci 0 
- godz. 18, 20. 

Dyżury ap.tek 
Ozlsl•!szeJ nocy dylurujq ncmępu)q­

ce optelc.i; Arm il Czerwonej 53, Zg·ier· 
Ń:o 63, pl. Wolności 2. Nowotki 91, 
Rzgowska 5i, Gdań•ko 23, al. Kotclu"'­
ki '8, 

DYtURY SZPITALI 
Chirurgia: dziś colq dobe dyiul\lje 

Stpital im. dr Sterlinga.. ul. Sterlin­
ga 1-3. 

Interna: dxl.l całq dobę dy!un.i i• 
Szpita~ im. N. Barlickiego, 'ul. Kopcia}.. 
skiego 22. 

Oyiur połołnlczo-glnekołogk1:ny: pd 
godz. 8 do 20 dyturu]e Si.pitol Im. ".łt 
H. Wolf, ul. logiownlcka 34, od godr. 
20 do 8 dyżuru j e Sz.p-ital im. dr Jorda· 
na, ul. Przyrodn icza 7. 

Ważne telefony 
Strat Polarna - I 
Pogotowi• Ratunlcowe - 2S4-ł4 
Miejska Kome•ldo MO - 25J.a 
Miej•kl Oirodek Informacji - 159-1!1. 

struktora itp. 

Kurs ~rzygotowawczy 
na studia 

w Politechnice lódi~\e\ 
Zołtfadowo orgon/zoc}o rwłąrkowo 

Pol itechniki f6dt.k\e\ pragnąc on...,\ić "t 

ł)OfT\ocq kond'1dotom no \ t'olt t.t.udi6.llf, 
orgonlt.u\• w br. 1ednom \ esięctny k..ti"I 
p rz.ygotowawctv od 1 do 31 lipca włq­
etnle. Za Jęclo będą prowndzone no te­
renie Politechnlkf pn:y ul Gdansid~J 
155. Pruw;duje się g'UPY o zajęciach - Halo, halo, proszę mnłe 
przedpoludn;owych ł dla chwil....,o prn- polqczyć z działem ptanowa­
<ujqcych o zojęcioch popołudniowych nia.. Tak ;est. A teraz pToszę 

U n1ii1 „Pod Pstrągiem" ta1cl 
szum, że wprost porozmau•iad 
nie można.. Go!cie pysku.;q jo.k 
zawsze. Powiado,;q, że menu 
1eszcze z zimy, ie nic nowegc> 
nie potrafimy wym11ślić, ugo­
tować, że żadnych now11!i1ek. 
że gęby slę krzywią, bo wszy• 
1tko niesmaczne. Itd., itp. 

Zapisy no kurs p~ylmu]e 0<az ud10e- poprosić do telefonu paniq 
Io szcz096!owych lnformacll sekretanat I Kizię. Halo, halo, kto tam 
zaldodowej Oł"ganlzacjl iwlqtl<owe) prrr· wciqż przeszkadza? Czy to ty 
Pol1teehnlc• l6dzk ej, ul twfrki 36, . I . ' 
gmach chemii, codziennie od dnia 1, Kt? u? No, nareszcie. MyJla• 
VI. do 18. VI. w god1. od 9 do 14, I !em jut, że się nie dodzwonię. 

Pół miliona sztuk n3czyń aluminiowych 
wyprodukowała labryka w Myszkowie 

- Co powiadasz? Ze wv­
chodzisz za pół godziny? Do­
skonale/ Więc wstąp zaraz de> 
sklepu po sprawunki na obind, 
bo głodny jestem ;ak sto dia• 
blów. Ale co ugotować? Zaraz, 
zaraz, to wym1tga namyslu. A 
więc zrób zupki szparagowej 
na kosteczkach, naturalnie, 
z biatq zasmażkq. Do tego kre­
mik cielęcy z sitko., rozumiesz? 
Potem budyń z k.ataf\orkr>w. 
Co, zapomnialaś, jak się to •o­
bi? Nic się nie martw! Podgo• 
tuj kalafior kl I utrzyj żóltke> 
z pianką. Jak przyjadę do do­
mu - dokończę sam. A co z 
sosikiem? Sosik obowiązkowo 
- besw.me!owy. Z na koniec 
kup ćwierć kito żurawinelc. 
Zrobimy kisielek, paluszki łi· 
zać! A na podwieczorek przy­
gotuj ze dwa pęczki rzadkie• 
wek ze śmietaną. No, już mu­
szę iść do gośd. Piek!q się jak 
d;ab!i. Tylko pospiesz się Ki• 
ziuniu, ze sprawuneczkami, bo 
jestem naprnwdę glodny Za 
dwie godziny wpadnę do domu 
na obiadek! Pa, pa, pal 

Z maszyny przodującego 

s:t.lifierza Myszkowskiej Fa­

bryk! Naczyń - Jabłońskie­

go zeszło w tych dniach pół­
milionowe naczynie, wyprodu­
kowane od cza.su uruchomienia 

w tej fabryce w IV kwartale 
ub. roku nowego działu pro­

dukcji naczyń alumi.mowych. 

Szczególne zasługi ~ szyp-­
kim uruchomieniu i rozwija­

niu pródukcjl mają Inż. inż. 
Glik, Makieła I Trepka oraz 

brygady Korczaka i Kozickie.., 

Komunikat . 
I 

Ł6dzklego Ośrodk~ 
Szkolenia Partyjnego 

Uwaga, słuchacze samólc:1:1tałcenia 

lc:i„runku historii polskiego ruchu robot· 

niczego. 
Sitminorlum dla II roku noua:onia. 

grupo 1, odbęcłz.le się d:r:iś, dnio 2 b ;n. 

Zajęcia odbędq iię w lódz:kl"" 

OSrodku, ul1 Traugutta 1, poc:zqtek o 

god1. 17. 

RADIO 
CZWARTEK, 2 CZERWCA 1955 R. 

FALA 20&>1 m 
W!ADOMO$CI: 5,05, 6.00, 7.00, 7.40, 

12.04, 14.00, 11.15, 2ł.30, 23.50. 
12.10 Przeglqd prasy stołecznet. 12. 1.5 

Radziecka muzyko ludowo. 12.40 Mut.y~ 

ko, 12.50 Audycjo dla wsi. 13.00 lnłor­

mocje dnia. TJ,10 Sonato D·dur no dwa 

łortepia-ny. 13.30 Audycjo szkoll'lo. t4.10 

Audycjo szkolna. 14.30 Polskie melodie 

ludowe. 15.00 Tańce symton icine. 1~.15 

Muzyko operetkowa. 16.00 „Koncert 

estrado\IV'f". 17.00 Audycjo dla di.leci. 

17.30 „lód1kl dz ienn.ik rad iowy", 17.45 

„Runda z. piosenkq", 18.05 Mu.i:yl:o '01-

rywkowo, 18.20 Duetr . Dwon:O'ka. 11-40 
Chwila muzykl. 18.45 „Zwiert&nio doore· 

go prr.y]oc.lelo 11
• 10.00 Mutyka I oktual· 

noścl, 19.25 Audycjo lilerack:a. 19.40 

„Poznajemy style muzyet.ne", 20..30 Słu · 

chowisko. 21.~ Muzyko taneczna. 22.20 

Sprawozdanie z Bokserskich Mistnostw 

Europy. 22 . .W Laureaci Il Fe•tiwalu Mu· 
1ykl Pol•kiej. 

go. Produ-~ja naczyń alumin!o­

wych w tej fabryce wzrośnie 

do końca br. 7-krotnfe. zaś w 
roku przyszłym osiągnie po­
ziom około ~ mln. sztuk na­

czyń, 

Rozszerzany jest rowniet a­
snrtyment. Podczas gdy w ub. 
roku fabryka myszkowska pro­
dukowala tylko 7 rodzajów na­
czyń, to obecnie produkuje it'h 
47. Do końca br. podjęty zo­
stanie wyrób jeszcze 13 dal­
szych rodzajów naczyń_ Nowo­
ścią bf;dą m. In. garnki z urzą­
dzeniem przeciwdziałającym 
kipieniu mleka_ 

Pon11dplancwo fabryka pro­

dukuje co miesiąc i odpaclów 

okoln 15 tys. sztuk kubków a­
luminiowych dla stołówek I 

przedszkoli, Podsluchal HEN. 

60 tys. osób skorzysta w br. . . 

z wczasów prolilaktycznych 
Prawie 60 tysięcy zw!ązkowc6w wyjedzie w bieź: roku do 

różnych miejscowośct uzdrowiskowych •I klimatycznych na 

wczasy profilaktyczne. Łącząc urlop wypoczynkowy z 1ecze­

nlem zapobiegawczym prze.idą oni w tym okresie kurację 

wzmacniającą Ich stan zdrowia. 

Pra'wie o 20 proc. zwiększa częte w br. po raz pierwszy 
się .w porównaniu z rokiem u. 14-dniowe przeciwgośćcowe 
biegłym liczba miejsc na 2fl- wczasy klimatyczne, z których 
dniowych wczasa<:h przeciw- skorzysta w br. ok. tysiąc• 
gruźliczych. Dwa ośrodki FWP osób. Kuracja na tych weta• 
- G·lucholazy i Rościszów na sach oparta jest przede wstl" 
Dolnym Sląsku są od począt- stkim na leczniczym działan'u 
ku bieżącego roku przeznac7o- łagodnego, sachego klimatu 
ne wyłącznie na ten cel. Wcza- Spały, Ciechocinka, PuszCZY­
sy tego typu prowadzone bę- kawa, Mlkuszowic itd. Wc1.a­
dą · również w · Zakopanem I sowicze korzy&tają w cza­
~tódborpwie. Opieka lekarzy sie nadzorowanej przez leka­
specjal1istów, opieka pielęg- rzy kurac~i z naświetlań, 
niarska, leżakowanie, wYSO- przebywają pod opieką wy­
kokaloryczne wyżywienie (5 kwalifikowanych pielęgniarek; 
tys. kalorii dzienn ie) - oto wyżywienie ich oparte jest na 
główne czynniki prowadzonej specjalmie dobranym jadłospi. 
tam kuracji. sie. W programie dnia wiele 

Nowością w dziedzinie• godzin prze.z.nacza się n.a wy• 
wczasów leczniczych są rozpo- poczynek. 

ltedagule kotaglum. ltedoktoo oaaelft'I a"'ll"'ult eodtlennle " godz. 12-U, ••k"'to" odpow•edłlalny w godz. 10-t2. Totolany• ce•tralo telef. :193--00 llq<:ll •• •mvstktmł dtlałomn1 'fdolctO< ~aa. łl&-14. tost~p-...a red. noez. 115-22. sek„to<t ~pow "'~ ddeł ..,.,.,,., 7'16-19 dtlcl ko'••oondeot6w, fldó„ 
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